Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Szłandary przechodnie 
dla przodujących spółdzielni 
produkcyjnych i POM-ów 
Uchwała Prezydium Rządu 


(d) Dążąc do dalszego rozsze-, 
rzenia socjalistycznego współza- | 


wodnictwa pracy pomiędzy 
spółdzielniami produkcyjnymi i 
pomiędzy Państwowymi Ośrod- 
kami Maszynowymi oraz do u- 
powszechnienia osiągnięć przo- 
dujących spółdzielni i POM-ów, 
Prezydium Rządu w podjętej o- 
statnio uchwale postanowiło 
wprowadzić sztandary przechod- 


nie i nagrody jako wyróżnienia : 
dla przodujących spółdzielni il 


ostodków maszynowych. 
Sztandary przechodnie przy- 
znawane będą tym przodującym 
spółdzielniom produkcyjnym (w 
powiatach liczących co naj- 
mniej 10 spółdzielń, a w wyjąt- 
kowych wypadkach również i w 
innych powiatach), które ucze- 
stnicząc we współzawodnictwie 
pracy — terminowo wywiązały 
się ze wszystkich obowiązków 
wobec państwa, osiągnęły plony 
wyższe od zaplanowanych i po- 
większyły mienie zespołowe w 
oparciu o własne fundusze. Dal- 
szymi warunkami decydujący- 
mi o przyznaniu sztandaru 
przechodniego są również: wzo- 
rowy socjalistyczny stosunek 
członków spółdzielni do pracy 
zespołowej, rozwijanie życia 
społecznego i kulturalnego, 
prowadzenie działalności ści- 
śle w oparciu o zasady 
towe, a także przodownictwo w 
pracy nad dalszym rozwojem 
spółdzielczości produkcyjnej, 
Wraz ze sztandarami prze- 
chodnimi przyznawane będą 
przodującym spółdzielniom rów- 
nież nagrody wartości do 5 Lys. 
zł w formie inwentarza rolni- 
czego lub sprzętu dla 
kulturalno-oświatowych. 


statu- , 


celów | 


Z wnioskami o przyznanie 
sztandarów przechodnich i na- 
gród występować będą rady 
'społeczne Państwowych Ośrod- 
ków Maszynowych do prezy- 
diów powiatowych rad naro- 
dowych, które przyznawać bę- 
'dą te wysokie wyróżnienia co 
| roku w lutym. 
i Sztandar przechodni i nagro- 
.dę pieniężną do 5 tys, zł na 
cele kulturalno - oświatowe dla 
najlepszego Państwowego O- 
środka Maszynowego w woje- 
vwództwie przyznawać bedzie 
| prezydium właściwej woje- 
wódzkiej rady narodowej na 
wniosek Okręgowego Zarządu 
Związku Zawodowego Pra- 
cowników Rolnictwa, również 
co roku w lutym. Wyróżnienie 
te przyznawane będzie tvm 
najlepszym POM-om, które 
pizekroczyły plany w zakre- 
sie: wykonania umów ze społ- 
dzielniami, wzrostu plonów "a 
polach spółdzielczych, eksploa- 
tacji sprzętu. obniżki kosztów 
własnych, oszczędności paliwa, 
konserwacji i remontu, a jed- 
nocześnie przodują w pracy po- 
iitycznej, przyczyniając się do 
umacniania istniejących i po- 
wstawania nowych spółdzielni 


łulności POM. 
Ponieważ w roku ubiegrym 


sennej wiele spółdzielni i POM- 
-ów osiągnęło wysckie wyniki 
we współzawodnictwie uchwała 
Fiezydjium Rządu przewiduje, 
że za te osiągnięcia będą przy- 
znane sztandary przechodnie i 
ragrody jeszcze w roku bie- 
| zacym. 


Wycieczka do ZSKR 


pomogła nam zrozumieć 


wyższość gospodarki zespołowej 


Chłopi opowiadają oswych wrażeniach z pobytu 


w Związku 


(f) Uczestnicy wycieczki do 
Związku Radzieckiego po po- 
wrocie do domów nieustannie 
odwiedzani są przez 
ze swoich i sąsiednich - wsi, 
którzy wypytują ich o wszyst- 
ko. co widzieli w Kraju Rad. 
Wrażeniami z pobytu w Związ- 
ku Radzieckim“ dzielą się u- 
czestnicy wycieczki również na 
zebraniach sprawozdawczych, 
organizowanych w powiatach. 

Gdy tylko sąsiedzi Ludwika 
Zabłockiego, członka nowopo- 
wstałej spółdzielni produkcyj- 
nej w Morawicy pow. Kraków 
dowiedzieli się, że wrócił on z 
wycieczki do Związku Radziec- 
kiego — odwiedzili go zaraz, 
wypytując o wszystko co wi- 
dział. 

Ludwik Zabłocki ma o czym 
opowiadać, 

„Kiedyśmy zwiedzali tak du- 


że i piękne kołchozy, jak: im. 


Malenkowa i im. Frunzego, nie 


mogłem się nadziwić, jak moż- | 


na osiągnąć tak wielkie wyni- 
ki. Kołchoz im. Malenkowa po- 
siada 7 tys. ha ziemi — ma 
1500 szt. bydła, 1.200 owiec, 
700 świń i przeszło 3 tys. 
sztuk drobiu“. 

„A jakie mieszkania mają koł- 
choźnicy?'* — przerywa Zabłoc- 
kiemu Władysław Kozak, 

„Przeważnie jednorodzinne 
domki o dwóch i trzech izbach, 
zelektryfikowane i zradiofoni- 
zowane. Wielu  kołchoźników 
ma własne motocykle. | 

Wspaniałe wyniki — mowi 
dalej Zabłocki kołchożnicy 
radzieccy nie od razu osiągnę- 
li. Początki mieli tak jak my 
teraz niełatwe. W kołchozie 
im. Frunzego jeden z kołchoż- 
ników opowiadał mi, jak w ro- 
ku 1933, kiedy organizował się 
ich kołchoz, musieli walczyć z 
kułakami! zdecydowanymi wro- 
gami wspólnej gospodarki. 
Dzięki pomocy partii pokonali 
wszystkie trudności. 

To, co usłyszałem o tym, jak 
chłopi radzieccy walczyli o ze- 


chłopów | 


Radzieckim 


społową gospodarkę — kończy 
Zabłocki — będzie dla nas waż- 
nym doświadczeniem“. 

400 chłopów pow. sanockie- 
lgo z ogromnym zainteresowa- 
niem siucnało opowiadana ma- 
rii Szychowskiej z Beska o po- 
bycie jej grupy w obwodzie wo- 
roneżskim, gdzie dawniej, za 
caratu, ze względu na posuchę 
rozciągał się suchy step. 

„Dziś na polach kołchozo- 
wych — oświadczyła Szychow- 
ska — znajdują 
zbiorniki wody, które służą do 
nawadniania ziemi, a pasy leś- 
ne, 


wiatrami i utrzymują 
gleby, W zbiornikach tych koł- 
choźnicy hodują także różnego 
|rodzaju ryby, co daje im do- 
datkowo duże dochody“. 


„Przed wyjazdem do ZSRR 
— mówiła dalej Szychowska — 
,ulegałam jeszcze kułackiej pro- 
pagandzie i nie bardzo wierzy- 
łam w rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej. Po powrocie jed- 
nak z Kraju Rad, gdzie mia- 
łam możność na własne oczy za- 
poznać się z osiągnięciami koł- 
choźników, będę wszystkich 
przekonywać o wyższości gospo- 
darki zespołowej nad indywi- 
dualną, zacofana“. 

Ze wzruszeniem wspomina 


li polskich chłopów. Powtórzo- 
ne przez Gonkiewicza słowa 
80-letniej staruszki z kołchozu: 
„Pozdrówcie od nas cały na- 
ród polski, nasze kochane pol- 
skie siostry i braci“ — przy. 
jęli zebrani długotrwałą serdecz- 
ną owacją na rzecz przyjaźni 
polsko-radzieckiej, 

Podczas spotkania chłopi 
podziwem oglądali kłosy psze- 
nicy krzaczastej, którą przy- 
| wieźli z ZSRR uczestnicy wy- 
|cieczki. W jednym kłosie tej 
| pszenicy znajduje się od 80 do 
100 ziaren. 


Chłopi zwiedzają kraj 


(f) Trzy dni bawiła w Wiel- 
kopolsce 147-osobowa wyciecz- 
ka chłopów z powiatów: Sando- 
mierz, Kielce i Busko woj. kie- 
leckiego. Uczestnicy wycieczki 
zwiedzili szereg spółdzielni pro- 
cukcyjnych, miast i zakładów 
przemysłowych. 

Będąc w spółdzielni produk- 
cyjnej w Nowej Wsi Ujskiej w 
pow. Chodzież, uczestnicy wy- 
cieczki zapoznali się z historią 
powstania tej spółdzielni i z jej 
dużym dorobkiem. Spółdzielnia 
produkcyjna w Nowej Wsi 
Ujskiej liczyła w chwili pow- 
stania — w sierpniu 1950 r. 17 
członków, którzy wnieśli do niej 
oprócz ziemi 13 sztuk bydła, 
16 sztuk trzody chlewnej. 
owiec i 32 konie. Po niecałych 
dwu latach wspólnej gospodar- 
ki, spółdzielnia dorobiła się 75 
sztuk bydła, 126 sztuk trzody 
chlewnej, 88 owiec, 49 koni i 
wiele drobiu. 

W spółdzielni produkcyjnej w 
ILukaszewie pow. Krotoszyn, u- 
czestnicy wycieczki z uznaniem 
eglądali wzorowo prowadzoną 
bodowię owiec liczącą 86 matek, 
jagniąt i ttryków. Od owiec tych 
do pierwszej tegorocznej sprze- 
daży spółdzielcy uzyskali 200 kg 
wełny. 

W ostinim 


20 ; 


dniu pobytu w! 


Wielkopolsce chłopi woj. kie- 
leckiego zwiedzili Poznań. Oglą- 
dali zabytki historyczne i kultu- 
ralne miasta, nowobudujące się 
domy. Byli także w kilku fab- 
tykach oraz zwiedzili Zakład 
Doświadczalny Wyższej Szkoły 
Rolniczej. Wielu spośród chło- 
pów po raz pierwszy w życiu zo- 
baczyło tam, jak pracują rol- 
ricze zakłady doświadczalne i 
jak dopomagają one swoimi pra- 
cami praktyce rolnej. 

Przed odjazdem kielczan, ro- 
botnicy poznańskich zakładów 
przemysłowych zaprosili chło- 
pów na wieczornicę, w czasie 
której zawiązały się długie, ser- 
deczne rozmowy.  Dzieląc się 
swoimi wrażeniami z pobytu w 
Wielkopolsce, małorolny chłop z 
gromady Szczytniki w pow. Bu- 
sko — Kazimierz Socha powie- 
dział: „Wycieczka otworzyła 
nam oczy na wiele rzeczy. Zo- 
baczyliśmy jak żyją i pracują 
spółdzielcy, jak rozwija się nasz 
kraj, jak rośnie przemysł. Kie- 
dyśmy  odjeżdżałi z Kielc 
kułacy mówili nam, że bę- 
dą nas wozić tylko tam, gdzie 
iest coś na pokaz. Tymczasem 
myśmy wszystko zwiedzili, 
wszędzie zaglądali. Przekonaliś- 
my się, że kłamstwem jest to, 
co mówią wrogowie”, 


. 


się ogromne | 


sadzone na dużych prze- | 
strzeniach, chronią pola przed, 
wilgoć | RE 


inny uczestnik wycieczki Gon- | 
kiewicz niezwykłą serdeczność, | 
z jaką kołchoźżnicy przyjmowa- '* 3 roA 
: jak najmniejszych stratach. Do rozpo- 


'częcia żniw pozostało już niewiele cza- 


Eryb 


| 


produkcyjnych w rejonie dzia- | 
.nął się ZMP-owiec Czesław Ru- 


araz w Okresie kampanii wio- |£ 
,sięczną wykonał w 402 procent. 


'i Henryk Kowol — współzawod- 


|17.00 na pięciu stadionach: 


! wo — Al. Niepodległości, Park 


| kewska. 


Przed Zlotem Młodych 


u 


a Ludu 


WARSZAWA — NIEDZIELA 15 CZERWCA 1952 R. 


Przodowników 


(615 zobowiązań podjęła już 
dzież wojewódziwa katowickiego 


Czyn zlotowy harcerzy -W całym kraju trwają wybory delegatów 


swój kraj, 


(©) ; 
swoją ojczyznę, ten służy jej ze 


„Kto kocha 


|nicząc między sobą o tytuł naj- 
| lepszego w zawodzie, 


uzyskali 


lach od pracy pomalowali 
1.300 m kw. pokładu. 


oni | realizację swego drugiego 


bowiązania — budowę boiska 


wszystkich swoich sił i zdolno- |w ostatnim miesiącu, pierwszy Aby skrócić czas postoju w | sportowego. 

ści“ — głoszą słowa apelu ZG | — 128,2 procent planu, a drugi porcie, młodzi marynarze ze Z 

ZMP, wzywającego młodzież do | — 127.8 procent. statku „Marchlewski“ przed 

szlachetnej rywalizacji przed przybiciem do molo przygoto- | W całvm kraju rozpoczęły się 
Zlotem Młodych  Przodowni- | 401 brygad młodzieżowych wali do wyładunku towar. | już wybory delegatów na Zlot 
ków. Wyrazem głębokiej miłości powstało w Warszawie znajdujący się na pokładzie. | Młodych Przodowników — bu- 


młodzieży do swej Ludowej Oj- 
czyzny są tysiące zobowiązań 
podejmowanych i zwycięsko 
wykonywanych. 

W woj. katowickim podjęto 
już 7.615 produkcyjnych zobo- 
wiązań zespołowych i indywi- 
dualnych, których realizacja 
przyniesie gospodarce narodo- 
wej ponad 15 milionów złotych 
dodatkowej produkcji. 

We współzawodnictwie zloto- 
wym biorą tu udział 64 tysią- 


o jak 
pracy. 


wy 


ce młodzieży, w tym 25 tysięcy | Wartość podjętych zobowią- „Zebraliśmy 6 tys. kg złomu, wym, Technikum Budowy 
młodzieży niezorganizowanej | zań w samych tylko Zakładach 3 tys. kg metali kolorowych, Okrętów. Energetyki oraz w 
Ponad 7 tysięcy młodych górni- | Wytwórczych Lamp Elektrycz- 105 kg makulatury, 279 kg ll-letniej szkole ogólnokształcą- 
ków podpisało między sobą nych im. Róży Luksemburg, w szmat, 2 tys. sztuk butelek oraz cej TPD. 

umowy współzawodnictwa 0 | których powstało 30 nowych Przepracowaliśmy 700 roboczo- Szkołę tę będzie reprezento- | 
lepsze wyniki w produkcji. brygad — wynosi ponad mi- godzin przy zalesianiu* — oto wać na Zlocie m. in. Maria 


W wyniku rywalizacji o pal- 
mę pierwszeństwa i tytuł naj- 
lepszego w zawodzie — na czoło Mel 
przodujących górników  wysu- 
szer z kopalni „Zabrze-Wschód'”, | 


który swą ostatnią normę mie- | kich rejsa 


Dwaj czołowi wytapiacze hu- 


ty „Kościuszko“ — Ewald Czech | je 


Ostatnio, 
|zlotowej — powstało w Warsza- 
wie 401 nowych brygad, które. | 
obok 482 dotychczas 
cych, śmiało stanęły do walki 
najlepszą wydajność | 


16 nowopowstałych brygad w 
Warszawskich Zakładach Budo- 
Urządzeń 


lion złotych. 


ZMP-owcy ze statku „Karpaty“ | 
meldują, że zobowiązanie swo- | wiązanie, założyli własny, wzo- 
ogródek  miczurinowski. 
kończą 


wykonali w 180 
Podczas rejsu w wolnych chwi- 


w okresie kampanii 


istnieją- = 


harcerska. 


Przemysłowych | 


żyna harcerska 


dunki z mórz 


drużyn harcerskich. 


ch. Marynarze 


wie harcerze 


procent. rowy 


Obecnie harcerze 


: Niezależnie od tego poświęcili 
i oni 150 godzin pracy na konser- 
'wację i czyszczenie pokładów. 


W przygotowaniach do Zlotu 
Młodych Przodowników 
udział bierze również młodzież 


W samym tylko woj. łódzkim 
w czynie zlotowym bierze udział 
wykonuje w czynie złotowym 3 |około 50 tys. harcerzy zorgani- 


kotły i podwozie ponad plan. zowanych w 550 drużynach. 


meldunek, jaki złożyła już dru- 
: przy Szkole 
Podstawowej nr 3 w Łabędach. 
"W woj. krakowskim do czynu 
Napływają meldunki ze stat- | zlotowego przystąpiło około 500 
ków znajdujących się na dale- 
W szkole TPD w Andrycho- 
realizując zobo- 


downiczych Polski Ludowej. W 
pierwszej kolejności uczniowie 
szkół wybierają swych delega- 
| tów na Zlot spośród kolegów 
|przodujących w nauce i pracy 
| społecznej. Na zebraniach wy- 
liczny | borczych ucząca się młodzież 
ocenia jednocześnie wyniki swo- 
jej dotychczasowej pracy przed- 
zlotowej. 

W Szczecinie, jedne z pierw- 
szych zebrań wyborczych od- 
były się w Technikum Drogo- 


Korda. Nie jest ona członkiem 
ZMP, lecz dała się poznać jako 


dobra uczennica i aktywna 
wiceprzewodnicząca samorządu 
szkolnego. Na Zlot wybrano 


też Barbarę Taniewską, która 
z wyróżnieniem złożyła obecnie 
egzamin maturalny. Taniewska 
od 4 lat pełniła obowiązki prze- 
,wodniczącej klasowego kola 


już ZMP. 


6.000 uczniów szkół warszawskich wystąpi w pokazie gimnastyczny m 
21 czerwca, w dniu święta Kultury Fizycznej 


Tegoroczne Święto Kultury, Program 


| Fizycznej, odbywające się pod! masowe | 
sztafety lekkoatletyczne. zawody 
w wieloboju BSPO między szko- porannych odbędzie się na sta- imprezy 
łami ogólnokształcącymi i zawo- dionie W.P. impreza centralna 
się również Święta Kultury Fizycznej. Głów- 
przedzlotowe eliminacje w wy- nym punktem programu będą tu 
ścigach kolarskich: na dystan- masowe pokazy gimnastyczne w. 
sie 50 km na rowerach tury- wykonaniu 


hasłami Zlotu Młodych Przo- 
downików — budowniczych Pol- 
ski Ludowej, rozpocznie się w 
Warszawie 21 bm. imprezami 
organizowanymi w dzielnicach 
Imprezy te rozpoczną się o godz. 


dowymi. 


ZS Budowlani — ul. Wolska 
77, AWF — Bielany, ZS Ogni- 


stycznych 
20 km 


Skaryszewski Zieleniecka, 
Park Międzyszkolny — Łazien- 


. 


Już za parę tygodni wieś nasza przy- 
stąpi do jednej z najpoważniejszych , 
kampanii gospodarczych — do kampa- 
żniwno-omłotowej. Rok bieżący, 
trzeci rok planu 6-letniego, przechodzi 
pod hasłem wielkiej mobilizacji wsi do 
walki o podniesienie produkcji rolnej. 
Olbrzymie, decydujące znaczenie dla 
uzyskania dobrych rezultatów w tej 
walce ma kampania żniwna. Szybkie 
i staranne dokonanie sprzętu zbóż, ro- 
ślin przemysłowych i pastewnych oraz 
natychmiastowe przystąpienie do podo- 
rywek, zasiewu poplonów i omłotów, 
ma wielkie znaczenie dla wyżywienia 
ludności miast i wsi, oraz zaopatrzenia 
przemysłu w niezbędną ilość surowca. 

Dlatego musimy uczynić wszystko, by 
przez sprawną i wydajną pracę, oraz 
racjonalne wykorzystanie maszyn prze- 
prowadzić szybko żniwa i omłoty, przy 


su. Cenna jest każda chwila. Przed rol- 
nictwem naszym stoi więc bojowe za- 
danie, by nie zmarnować ani dnia. 
Przygotowanie i przeprowadzenie 
kampanii żniwno-omłotowej powinno 
być jeszcze bardziej sprawne niż to by- 


Z ło przy ostatnich siewach wiosennych. 


POM-y i PGR-y powinny bez opóź- 
nień wysłać do warsztatów TOR te cią- 


|gniki, które podlegają remontom TOR. 


Należy również w terminie i dobrze 
wyremontować we własnym zakresie 
pozostałe maszyny i narzędzia rolnicze 
oraz zaopatrzyć się w różne części wy- 
mienne i potrzebne materiały (smary, 
paliwo, sznurek i płótno do snopowią- 
załek). 

Obowiązkiem warsztatów TOR jest 
terminowe wykonanie wszystkich re- 
montów ciągników, młocarń, termino- 
we wykonanie planu produkcji części 
zamiennych oraz zorganizowanie na 
okres żniw pogotowia technicznego. 

Przed Państwowymi Ośrodkami Ma- 
szynowymi stoją w br. szczególnie sze- 
rokie zadania. Po przejęciu SOM-ów, 
muszą one obsłużyć nie tylko spółdziel- 
nie produkcyjne+ ale również dobrze i 
sprawnie obsłużyć zespoły uprawowe 
oraz wielką liczbę mało- i średniorol- 
nych chłopów. 

Obowiązkiem Centrali Zaopatrzenia 
Rolnictwa jest terminowe i operatyw- 
ne zaopatrzenie PGR-ów, POM-ów i in- 
nych placówek w odpowiednie ilości 
części zamiennych i materiałów, nie- 
zbędnych dla należytego przygotowa- 
nia parku maszynowego. 

Administracja Lasów Państwowych 
winna przygotować przewidziane pla- 
nem ilości drzewa użytkowego i po- 
rządkowego. 

Oddziały CRS i PZGS-y powinny do- 
pilnować, by GS-y były zaopatrzone w 
takie narzędzia i materiały jak kosy, 


na stadionie Budowla- 1.700 uczniów 
nych i: na dystansie 6 km dla wych, 900 uczennic szkół ogól-| czy. Następnie rozpoczną się re-. dowych uczestnikom konferen- 
| kobiet w Parku Skaryszewskim. | nokształcących, 1.000 uczniów i| gaty żeglarskie oraz finały ka- cji i tym samym uniemożliwiły 
W wyścigach tych brać będą u- 1.000 uczennic szkół zawodowych | jakowych i 
dział zwycięzcy masowych za- i pokazy taneczno - rytmiczne | strzostw Warszawy. 


imprez 


pokazy gimnastyczne, nia br. 
W dniu 22 bm. w godzinach 


Odbędą 


w AWF, na dystansie nych, Spójni i 


sierpy, sznurek do snopowiązałek, sma- 
ry itp., by należycie były przygotowa- 
ne elewatory, magazyny, punkty sku- 
pu i czyszczalnie, by gminne spółdziel- 
nie zaopatrzone były na okres żniw w 
większą ilość artykułów spożywczych, 
by godziny sprzedaży w sklepach GS 
były dostosowane do potrzeb miejsco- 
wej ludności. 

Pomyślne przygotowanie i przepro- 
wadzenie kampanii żniwno-omłotowej 
uzależnione jest od szeregu zakładów 
przemysłowych, produkujących różne 
części do maszyn rolniczych. Kierowni- 
ctwa i organizacje partyjne zakładów, 
podległych ministerstwom: Hutnictwa, 
Przemysłu Maszynowego, Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła oraz Przemysłu 
Lekkiego, w którym produkowane są 
części do maszyn rolniczych lub inne 
materiały, powinny uczynić wszystko, 
dać z siebie maksimum wysiłku, aby 
potrzebne części i materiały były do- 
starczone rolnictwu zarówno w termi- 
nie, jak į w należytym asortymencie. 

Narady w sprawie kampanii żniwno- 
omłotowej, jakie maja zorganizować 
prezydia rad narodowych w wojewódz- 
twach i powiatach, nie mogą ograniczyć 
się do formalnego omówienia uchwały 
Prezydium, Rządu. Powinno się w toku 
narad dokładnie omówić dotychczaso- 
wy stan przygotowań technicznych i or- 
ganizacyjnych do żniw, ujawniające się 
braki, błędy i trudności, Trzeba na tych 
naradach ustalić konkretne, dostosowa- 
ne do potrzeb terenu plany działania. 

Kierownictwo PGR, POM, CRS, 
PZGS, GS, warsztatów TOR, oddzia- 
łów Centrali Zaopatrzenia Rolnictwa i 
Centrali Produktów  Naftowych oraz 
administracja Lasów Państwowych po- 
winny otrzymać od prezydiów rad na- 
rodowych odpowiednie zadania, zabez- 
pieczające wykonanie postanowień 
uchwały Prezydium Rządu. 

Nie mogą się zdarzyć w br. wypadki, 
by w okresie kampani; żniwno-omłoto- 
wej, jakakolwiek maszyna przewidzia- 
na planem nie pracowała, by zabrakło 
paliwa, smarów, części zamiennych, 
płótna, sznurka do snopowiazałek itp. 

Sprawniej trzeba przygotewać i prze- 
prowadzić w br. zebrania w groma- 
dach. Przebieg siewów wiosennych wy- 
kazał, że można śmielej i szerzej pobu- 
dzać chłopów gospodarujących indywi- 
dualnie do rozwijania współzawodnic- 
twa o zbiory bez strat, o szybkie i ma- 
ksymalne dokonanie omłotów, podory- 
wek, siewu poplonów itp. Szczególne 
zadania w tej dziedzinie stoją przed 
aparatem służby rolnej rad narodo- 
wych. Musi być więc większa współ- 
praca aparatu ZSCh i służby rolnej rad 
narodowych. Należy mocniej oprzeć się 
o kołą gromadzkie ZSCh, by przez nie 
chłopi odczuli praktycznie pomoc i ra- 


zespołów Budowla- 
Kolejarza oraz 
szkół podstawo- 


przewiduje. wodów kolarskich z 27 kwiet-| w wykonaniu 700 uczennic szkół 


ogólnokształcących i 700 uczen- 


,wy i Krakowa. 

Po południu na przystani Bu- 
'dowlanych odbędzie się defila- 
|da łodzi żaglowych.  wioślar- 
skich. motoro-wodnych i ślizga- 


wioślarskich mi- 


| Dobrze i starannie przygotować się 
do żniw i omiotów 


dę fachową rolnika-specjalisty, pracu- 
jącego w aparacie władzy ludowej. 

Poważne zadania stoją przed służbą 
rolną rad narodowych i POM-ami w 
zakresie przygotowania i przeprowadze- 
nia kampanii żniwno-omłotowej w 
spółdzielniach produkcyjnych. Należy 
okazać konkretną pomoc zarządom spół- 
dzielni, a w szczególności zarządom 
spółdzielni nowozorganizowanych, w 
opracowaniu planów pracy dla spraw- 
nego przeprowadzenia sprzętu zbóż, 
omłotów, podorywek, zasiewów poplo- 
nów itp., by plany te stały się dźwig- 
nią rozwoju współzawodnictwa i mo- 
bilizacji wszystkich członków i ich ro- 
dzin do wykonania zadań stojących 
przed spółdzielniami. Nie mogą powtó- 
rzyć się wypadki, jakie zanotowano w 
okresie siewów wiosennych, kiedy nie- 
które plany pracy POM-ów okazały się 
niewystarczające w stosunku do po- 
trzeb spółdzielni produkcyjnych. 


Na naradach w zespołach i gospodar- 


stwach PGR trzeba wyciągnąć konsek- | 


wentne wnioski z braków, błędów i nie- 
kiedy poważnych zaniedbań w latach 
ubiegłych. Kierownictwo okręgów, ze- 
społów i gospodarstw musi się czuć w 
pełni odpowiedzialne za należyte i spra- 
wne przygotowanie i przeprowadzenie 
żniw i omłotów. Zadania kampanii żni- 
wno-omłotowej powinny dotrzeć do ka- 
żdej brygady, do każdego robotnika 
PGR, by wiedzieli oni, jaki jest ich 
udział w walce o sprawne i terminowe 
przeprowadzenie żniw i omłotów. 

Czyhiąc duży 
przygotować się do żniw į omłotów, nie 
wolno zapominać o bieżących pracach 
w rolnictwie. Trzeba dbać o to, aby do- 
brze przeprowadzić sprzęt siana, sta- 
rannie wykonać prace pielęgnacyjne w 
okopowych itp. 

Codziennej pracy organizacyjnej i ad- 
ministracyjnej w przygotowaniach do 
kampanii żniwno-omłotowej musi to- 
warzyszyć szeroka praca masowo-poli- 
tyczna. A to wymaga, by nasze instan- 
cje i organizacje partyjne na wsi wspól- 
nie z zarządami i kołami ZSL, urucha- 
miając transmisje partii do szerokich 
mas — ZSCh, ZMP, Związek Pracow- 


ników Rolnictwa — systematycznie śle- | 
dziły przebieg przygotowań, by w po-| 
rę reagowały na wszelkie braki, opie- ` 


szałość i zaniedbania. 

Pierwszy i trzynasty lipca są ,„dnia- 
mi gotowości“ wsi do kampanii żniwno- 
omłotowej. Tylko skoordynowany wy- 
siłek wszystkich tych, których praca fi- 
Zzyczna, czy umysłowa, w sposób bez- 
pośredni lub pośredni, wiąże się z kam- 
panią żniwno-omłotową, zapewni pełną 
gotówość ludzi i maszyn do szybkiego 
przeprowadzenia żniw i omłotów, do 
wykonania poważnych zadań rolnictwa 
w trzecim roku planu 6-letniego. 


ZO- | 


nię szkół DOSZ-u. W ramach: 
centralnej rozegrane 
zostanie spotkanie piłkarskie 


między reprezentacjami Warsza-; 


wysiłek, by dobrze | 


WYDANIE H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


Pn zn o Z o a W o m o o 


| Spółdzielcy z konstantynowa otrzy mają 


Gostynin woj 


elektryczność 


Warszawskie Przedsiębiorstwo klektrytikeeji Rolnictwa konczy 
elektryfikację spółdzielni produkcyjnej Konstantynów w pow. 


warszawskim. Na zdjeciu: monter Adam Fabi- 


siak i pomocnik Janusz Brieszcz zakładają instalację w mie» 


szkaniu członka spółdzielni Władysława Supełkiewicza 


Foto CAF — Dąbrowiecki 


Na rozkaz USA wladze duńskie 
usiłują uniemożliwić odbycie 
Międzynarodowej Konierencji 
dia pokojowego rozstrzygnięcia 


(1) KOPENHAGA (PAP), 
związku z zakazem rządu fran- 


cuskiego odbycia w  Pary- 
żu Międzynarodowej Konferen- 
cii dla pokojowego rozstrzy- 


gnięcia problemu niemieckiego, 
komitet organizacyjny tej kon- 
|ferencjj postanowił zwołać ją 
do Kopenhagi w dniach 13—15 
| czerwca br. 

Jednakże władze 
„odmówiły wydania wiz 


duńskie. 
w jaz- 


odbycie obrad w Kopenhadze. 
| Duński komitet organizacyjny 
Międzynarodowej Konferencji 
dla rozstrzygnięcia problemu 
niemieckiego ogłosił w prasie 
protest przeciwko tej antyde- 
mokratycznej decyzji rządu 
duńskiego. 

Protest podkreśla, że Konfe- 


rencja miała omówić możliwo” ; wschodniej nie może się 


ści pokojowego rozstrzygnięcia 
problemu niemieckiego. 
Jak stwierdzają autorzy pro- 


| testu, odmówiono wydania wiz. 


| wjazdowych tak znanym dzia 
 łaczom, jak pisarz Arnold Zweig. 
były kanclerz Niemiec dr Wirth, 
pastor Niemoeller, b. minister 
Heinemann. prezes Polskiej 
Akademii Nauk prof. Jan Dem- 
(bowski, rektor Uniwersytetu 
im. Karola w Fradze Jan Mu- 
karovsky i inni. 


Oświadczenie 
przewodniczącego delegacji 
| niemieckiej 

J. Dieckmanna 
BERLIN (PAP). Przewodni- 


[cji na Międzynarodową Konie: 
f 


»xowań- przedstawicieli 


| problemu niemieckiego 


W , hannes Dieckmann — jako prze 


wodniczący niemieckiej delega= 


rencję dla rozsirzygnięcia pro- 
blemu niemieckiego. ogłosił o- 
świadczenie, w którym stwier- 
dza m. in.: 

Decyzja rządu duńskiego wy- 
wołała tym większe rozczaro* 
wanie miłujących pokój naro” 
dów, że jest sprzeczna nie tylko 
z pokojowymi tradycjamj Danii, 
lecz także z powziętą niedawno 
przez parlament duński uchwa= 
łą, domagającą się wszczęcia ro” 
czterech 
mocarstw w celu pokojowego 
rozstrzygnięcia problemu nie- 
mieckiego i innych spornych 
| Ber a w Europie, 


Bez delegatów obu 
Niemiec į krajów 


cześci 
Europy 
od- 
jbyć owocna dyskusja, mająca 
„na cęlu rozstrzygnięcie proble- 
(mu niemieckiego. 

Międzynarodowa Konferencja 
dla rozstrzygnięcia problemu 
niemieckiego musi się odbyć i 
odbędzie się, mimo negatywne- 
go stanowiska rządu duńskiego 
w tej sprawie. 

Trzęba będzie poszukać i zna- 
jleżć sposoby jak najszybszego 
zwołania konferencji w innym 
kraju. 


Należy wyrazić nadzieję i 
przekonanie, że miłujące pokój 
siły narodu duńskiego udowod= 
| nią swemu rządowi, że jego po- 
|załowania godna decyzja nie 
, odpowiada woli olbrzymiej wię- 


czący Izby Ludowej NRD Jo"! kszości narodu duńskiego. 


22 — 29 czerwca „Dni Morza” 


(f) W dniach od 22 do 29 bm. ' prezy sportowe, zabawy. poka- 
odbędą się tegoroczne „Dni Mo- zy. W dniu 28 bm. odbędą się 


Irza”, które organizuje Liga Mor- ` tradycyjne wianki. Zainauguru- 


,ska przy współudziale wszyst- 
,kich organizacji społecznych. 
młodzieżowych i sportowych. 


niedzielę 22 bm. podniesieniem 
| gali banderowej na wszystkich 
| jednostkach w portach mor- 
skich i śródlądowych oraz w 
|przystaniach i ośrodkach wod- 
nych. Okręty i statki powitają 
„Dni Morza" rykiem syren. 


W okresie „Dni Morza* odbę- 
dą się w całym kraju liczne im- 


„Dni Morza“ rozpoczną się w. 


je je przemówienie radiowe 
prezesa Zarządu Głównego Li- 
gi Morskiej gen. Wągrowskie- 
go. Przez cały okres od 22 do 
29 bm. w licznych kinach wy- 
świetlane będą filmy o temz- 
tyce morskiej. 

W portach rybackich, na stat- 
kach, w stoczniach odbędą się 
w okresie „Dni Morza* akade- 
mie. w czasie których przodu- 
jącym rybakom, marynarzom f 
stoczniowcom wręczone zostaną 
odznaczenia i nagrody. 


Uroczystości ku czci 


jo godz. 10-ej w* Domu Związku 
| Literatów w Warszawie odbę. 
„dzie się konferencja literacka. 
. poświęcona pamięci Jana Ko- 
: chanowskiego, 


Na konferencji tej referaty 


Jana Kochanowskiego 


(f) W dniu 14 czerwca 1952 r. |Janie Kochanowskim. prof. Ta. 


szycki — Uniwersytet Jagiel- 
loński — O polskim języku li- 
terackim w XVI wieku. Adam 
Ważyk — O formach poetyckich 
Jana Kochanowskiego, 


15 czerwca odbędzie się w 


wygłoszą: prof. dr Ziomek — | Czarnolesiu odsłonięcie pomnika 
Uniwersytet Wrocławski — O !Jana Kochanowskiego, 


Zaloga DSP wykonala plan 
pólroczny 


(f) 13 bm. załoga Domu Słowa 
| Poiskiego wykonała półroczny 
plan produkcji. 


Słuchowisko radiowe 
o życiu i działalności 
towarzysza Bieruta 
(Œ) W niedzielę, dnia 15 
czerwca, o godz. 20 w progra- 
imie II oraz w poniedziałek. 


„dnia 16 czerwca o godz. 21.30 
(w programie I, Polskie Radio 


|nada trzecie z kolei słuchowi. i 


isko o życiu i działalności Pre- 
|zydenta Bolesława Bieruta pt. 
REA do nas należy“, pióra 
Edwarda Fiszera. Stanisława 
|Ziembickiego i Stanisława Stam- 
piła. Słuchowisko obejmuje o- 
kres od roku 1919 do 1930 


Do przedterminowego wyko- 
nania płanu i przezwyciężenia 
wielu trudności przyczyniła się 
realizacja zobowiązań ku 
60 rocznicy urodzin tow. Bieru- 
ta i święta 1 Maja oraz zobo- 
wiązania zlotowe młodzieży. 


DZIŚ W NUMERZE: 


| z ŻYC1I1AWPARTAL 

B. GONCZARSKA: Stworzyć 
instruktorem warunki 
woju 


TOZ- 


ZOFIA ARTYMOWSKA: Tito- 
faszystowski przyczółek Wa 


szyngtonu r 
J. STAREC: Tydzień na arenie 
świata 
A. TICHOMIROW: Wystawa 


sztuki poisklej w Moskwie 


an 


CZCI 


W ZR 


Fakty i wnioski 
„Ratownicy“ 


Ludność Anglii miała ostat- 
nio okazję dowiedzieć się, co o 
sytuacji gospodarczej Wielkiej 
Brytanii myślą premier Chur- 
chill i kanclerz skarbu Butler. 
Obaj mężowie stanu z okazji de- 
baty w Izbie Gmin złożyli alar- 
mujące oświadczenia. „Biję w 
dzwon ałarmowy — to już nie 
jest tylko ostrzeżenie" o- 
świadczył premier Churchill. 
„Wielka Brytania znajduje się 
w sytuacji pływaka, którego 
głowa jeszcze wystaje ponad 
wodą, ale któremu to nie wy- 
starcza, by mógł dalej płynąć. 
Tymczasem musimy płynąć i to 
płynąć przeciwko prądowi*. 

Fakty, które w bezpośrednich 
konsekwencjach doprowadziły 
do wystąpienia Churchilla w ro- 
H dzwonnika, to przede wszyst- 
kim — jak z kolei ujawnił kan- 
clerz Butler katastrofalny 
stan rezerw  złoto-dolarowych 
strefy szterłingowej. Wynoszą 
one w chwili obecnej zaledwie 
1654 miliony dolarów, to zna- 
czy o 50 procent mniej niż przed 
rokiem. Należy przy tym wska- 
zać, że gdyby nie drakońskie 
ograniczenia importu i wzmożo- 
na wyprzedaż cennych surow- 
ców Amerykanom — rezerwy te 
już dziś spadłyby do zera. 


Za ograniczenia importu pła- 
cą masy brytyjskie infłacją i 
obniżeniem pozłomu życiowego. 
W wyniku zaś wyprzedaży su- 
rowców koncernom  zbrojenio- 
wym USA pokojowy przemysł 
brytyjski staje w obliczu nie- 
możności zaopatrzenia rynku 
wewnętrznego i eksportu. W 
trakcie debaty w Izbie Gmin 
wyszło na jaw, że rząd brytyj- 
ski odprzedał Amerykanom w 
ciągu br. cenne surowce za 100 
milionów dołarów i to po ni- 
skich cenach, narzucanych przez 
USA. W tej sytuacji oświadcze- 
nie Churchilla iż „trzeba się 
przeciwstawić naciskowi mię- 
dzynarodowych spekulantów" 
brzmi jak gorzki wyrzut pod 
adresem „sojusznika*, 

Oświadczenia premiera i jego 
ministra ujawniają w ten spo- 
sób niektóre sprzeczności roz- 
dzierające do tego stopnia sy- 
stem imperialistycznych soju- 
szów, że nawet najgorętszy wy- 
znawca amerykańskiej hegemo- 
nii, Churchill, nie może ich u- 
kryć. Jednakże nie znaczy to 
wcale, że rząd konserwatystów 
zamierza ratować „brytyjskiego 
pływaka”. Rząd konserwatystów 
nadal chce „płynąć przeciwko 
prądowi", 

Program zbrojeń, narzucony 
Wicikiej Brytanii przez udział 
w amerykańskich przygotowa- 
niach agresji, pozostać ma nie- 
naruszony. Dramatyczne dekla- 
racje Churchilla i Butlera ma- 
ją jedynie na celu  oszukanie 
mas, wmówienie im, że powin- 
ny podporządkować się nowym 
ograniczeniom poziomu życia w 
imię „wielkości Imperium“. Ro- 


botnicy brytyjscy coraz lepiej | 
rozumieją jednak, że ci, którzy | sa 


każą „płynąć pod prąd", czynią 


| dziej 


TRYBUNA LUDU 


Lud Paryża ponawia swoje ślubowanie 
wzmocnienia jedności w walce 
o niepodległość narodową i socjalizm 


Potężny wiec w Paryżu pod hasłem uwolnienia Duclos, 


(£) PARYŻ (PAP). W czwartek wieczorem odbył się w We- 
Jodromie Zimowym z udziałem dziesiątek tysięcy mieszkań- 
ców Paryża potężny więc pod hasłem uwolnienia Duclos, 


Stila i innych uwięzionych patriotów. 


Wiec otworzył Guyot, który 
oświadczył: Jacques Duclos kon- 
tynuuje walkę ze swejj celi. Nikt 
z nas nie zapomniał w jakich 
słowach Jacques Duclos piętno- 
wał ludzi odpowiedzialnych za 


zamach przeciwko pokojowi ij 


Francji. Ludzie ci obawiali się 
Duclos na wolności. Dziś drżą 
przed nim, gdy znajduje się w 
więzieniu. 

Spotęgujemy naszą akcję w 
obronie pokoju pod znakiem 
jak najszerszej jedności. Prze- 
ciw rządowi zdrady i faszyzmu. 
który gwałci konstytucję, bę- 
dziemy kontynuowali naszą 
walkę publicznie, w formach le- 
galnych i przewidzianych przez 
konstytucję, poprzez petycje i 
delegacje, poprzez ulotki i pra- 
sę, poprzez zebrania i manife- 
stacje, pochody i strajki. Nie 
jesteśmy osamotnieni. Ze Zwią- 
zku Radzieckiego, Chin Ludo- 
wych, z krajów demokracji lu- 
dowej, ze wszystkich krajów 
świata nadchodzą do Jfacques 
Duclos wyrazy sympatii i soli- 
darności. 

Następnie zabrał głos Marcel 
Cachin, który powiedział m. in.: 

Aby zamanifestować swą nę- 
dzną służalczość wobec miliar- 
derów z Wall Street, Pinay i je- 


go ministrowie bezwstydnie ka- | 
jzali aresztować Andre Stiła, a 


potem naszego okrytego chwa- 
łą towarzysza Jacques Duclos. 


,Nakazują oni swym policjan- | 


tom i sędziom gwałcenie naj- 
elementarniejszych . zasad pra- 
worządności, fabrykują najbar- 
absurdalne, najbardziej 
nikczemne prowokacje. 

Nasza partia — mówił Ca- 
chin — w ciągu swej historii 
pięciokrotnie doznała tego ro- 
dzaju zamachów. Za każdym 
razem, podobnie jak dzisiaj, wy- 
myślano spiski, aby obalić na- 
szą partię, wymyślano oskarże- 
nia, stosowano groźby i gwałty, 
dokonywano aktów bezprawia, 
rewizji i aresztowań. Doznali- 
śmy tego wszystkiego. Jednak- 
że, wbrew oszczerstwom, kłam- 
stwom i prześladowaniom, wi- 


dzimy, że szeregi naszej partii 
rosną. 

Cachin zakończył przemów:e- 
nie, wyrażając przekonanie © 
| zwycięstwie wielkiej sprawy 
pokoju i socjalizmu, za którą 
oddali życie najlepsi synowie 
Francji. 

Poza tym przemawiali Andre 
Marty i Jeanette Veermesch. 


Pismo 
do Jacques Ducłos 


Zebrani na wiecu uchwalili 
tekst pisma do Jacques Duclos 
w którym stwierdzają: 

Lud Paryża proklamuje uro- 
czyście całkowitą solidarność 
z Twoją odważną akcją patrio- 
tyczną w obronie świętej spra- 
wy pokoju. Lud Paryża przeka- 
zuje Ci, dzielnemu żołnierzowi 
spod Verdun, dzielnemu obroń- 
cy interesów mas ludowych. or- 
ganizatorowi zbrojnego, narodo- 
wego ruchu oporu przeciwko 
barbarzyńcom hitlerowskim, 
pionierowi socjałizmu i szermie- 


rzowi pokoju — wyrazy swej. 


najgorętszej sympatii i brater- 
skiej przyjaźni. 

Lud Paryża piętnuje metody 
terrorystycznych represji prze- 
ciwko Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej — partii klasy ro- 
botniczej, partii całego ludu, 
jedynej prawdziwie narodowej 
partii Francji, represji stosowa- 
|nych przez rząd zdrady, któ- 
rego zbrodnicza polityka podpo- 
rządkowuje Francję miliarde- 
rom amerykańskim i odwetow- 
com niemieckim, prowadzi kraj 
do katastrofy, do zniszczenia. 


do straszliwej klęski trzeciej 
| wojny światowej. 
Wierny okrytej chwałą pa- 


,mięci swych bohaterów, którzy 
padli w nieprzejednanej walce 
podczas zwycięskich dni pow- 
stania narodowego o wyzwołe- 
i nie ojczyzny, lud Paryża pona- 
|wia swe ślubowanie wzmoc- 
| nienia jedności wszystkich 
„swych sił żywotnych w walce 
aż do zwycięstwa o niepodle- 


| sprawiedliwości 


głość narodową, socjalizm i po- 


kój. 
Lud Paryża 


brońców pokoju. 


Powtarzamy słowa Twoje i 


Maurice Thoreza: Nigdy wielki 


lud, taki jak lud naszego kraju, 
nie będzie niewolnikiem. Fran- 
cja nigdy nie będzie kolonią. 
Francja nigdy nie ugnie 
przed sforą lokajów, gotowych 
do każdej brudnej roboty. 

Miałeś rację. Jesteśmy pewni 
zwycięstwa. Faszyzm nie przej- 
dzie! Lud RESA 


We Francji trwa nadal ak- 
cja strajkowo - protestacyjna 
pod hasłem uwolnienia Jacques 
Duclos, Stila i innych bezpraw- 


nie uwięzionych patriotów i pod | 


hasłem walki przeciwko okupa- 
cji amerykańskiej. 

Protesty przeciwko bezpraw- 
nemu aresztowaniu Duclos ogło- 
sili m. in.: Mer miejscowości 
Chalmaison — Brugeail. prze- 


doprowadzi do 
Twego uwolnienia, do uwolnie- 
nia Andre Stila i wszystkich o- 


się | 


Stila i towarzyszy 


Adour — Robert Labeirie. 


Na apel CGT włókniarze o- 
kręgu Lille złożyli dyrekcjom 
swych fabryk żądania zawodo- 
|we, domagając się równocześnie 
uwolnienia Duclos, Stila i in- 
nych uwięzionych patriotów. W 
licznych fabrykach okręgu Rou- 
baix oraz w Avignon, Bourges, 
Chalon sur Marne, Rouen i 
Chambery odbyły się strajki 
protestacyjne. 


Wzrost wpływów KPF 


PARYŻ (PAP). W uzupełnia- 
jących wyborach  samorządo- 
wych w Auxile-Chateau (Pas de 
| Calais) lista komunistyczna zdo- 
była 41,8 proc. głosów. W paź- 
| dzierniku ub, roku w wyborach 
(samorządowych w tej samej 
miejscowości komuniści uzy- 
skali 29,1 proc. głosów. 


List Jacques Duclos 
do ministra sprawiedliwości 


(1) PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Humanite'* opublikował list 
Jacques Duclos do ministra 
Martinaud-De- 
plat. 

Zwracałem się już do pana — 
pisze m. in, Duclos — z żąda- 
niem, aby wszyscy aresztowani 
bezprawnie przez policję i o- 
skarżeni o rzekomy „udział w 
spisku przeciwko wewnętrzne: 
mu bezpieczeństwu państwa“, 
byli traktowani jako więźniowie 
polityczni. Zasadniczo Andre 
Stil i ja nie korzystamy do- 
tychczas w pełni z praw przy- 
sługujących więźniom politycz- 
nym, M. in. osobom z zewnątrz 
nie woino dotychczas nas od- 
wiedzać. Stwierdzam, że nawet 
za czasów Napoleona III więź- 
niowie polityczni byli trakto- 
wani w sposób bardziej liberal- 
ny. 

Postępuje pan bezprawnie — 
pisze dalej Jacques Duclos 
odmawiając osobom aresztowa- 
nym za udział w rzekomym 
„spisku*, który nie istniał i nie 


istnieje, praw przysługujących 
więźniom politycznym, 
Domagam się ponownie przy- 
znania praw więźniów politycz- 
|nych wszystkim osobom oskar- 
żonym bezprawnie o udział w 
|tym „spisku“, który istnieje tyl- 
|ko w wyobraźni i raportach 
| władz policyjnych. Stwierdzam, 
| że wszystkie aresztowania w 
| związku z tym urojonym „spi- 
skiem“, zostały dokonane dlate- 
go jedynie, że władze chciały 
pozbyć się przeciwników poli- 
| tycznych, których działalności i 
(słusznej krytyki rząd się oba- 


wia. 
List Andre Stila 

do naczelnika więzienia 

Dziennik „Ce Soir“ ogłosił 
treść listu wystosowanego przez 
Andre Stila do naczelnika wię- 
zienia „Sante“. W liście tym 
Stil stwierdza, że w ciągu o- 
statnich trzech nocy w jego celi 
i w celi, w której uwięziony jest 
Jacques Duclos, wydobywa się 
jakiś gaz — prawdopodobnie z 
rur kanalizacyjnych. 


Mocarstwa zachodnie usiłują zalegalizować 


wyścig 


zbrojeń 


Delegat ZSRR demaskuje propozycje trzech mocarstw 


w sprawie ustalenia tzw. „maksymalnego poziomu“ liczebności 


(f NOWY JORK (PAP). Jak już donosiliśmy, na posie- 


dzeniu Komisji Rozbrojeniowej ONZ w dniu 10 czerwca, | 
dstawicieł ZSRR J. Malik zajął stanowisko wobec pro- 


jednocześnie wszystko, aby pły-| pozycji trzech mocarstw zachodnich w sprawie ustalenia 


waka zatopić. 
wo 


Przed przybyciem 
Ridgway'a do Włoch 


(D RZYM (PAP). W związku 
z zapowiedzianym przybyciem 
do Włoch oprawcy narodu ko- 
reańskiego generała Ridgway'a 
w całym kraju odbywają się 
zebrania protestacyjne bojowni- 
ków o pokój. Y 

W Rzymie na konferencji 
prowincjonalnej bojowników „o 
pokój wygłosił przemówienie 
członek Światowej Rady Poko- 
ju — Sereni. Podkreślił on, iż 
przybycie gen. Ridgway'a do 
Włoch oznacza dalszy krok na 
drodze przygotowań wojennych. 

Słowa Sereniego, wyrażające 
solidarność z narodein francu- 
skim walczącym o wolność i po- 
kój. powitane zostały przez zę- 
branych burzą oklasków. 

Uczestnicy konferencji u- 
chwalili jednomyślnie rezolu- 
cje, podkreślającą konieczność 
zwpłania do Rzymu światowej 
konferencji rozbrojeniowej. 


* 


Rząd De Gasperiego licząc się 
z tym, że przyjazd Ridgway'a 
do Włoch wywoła taką samą 
akcję  protestacyjną w kraju, 
jak to miało miejsce we Fran- 
cji, przygotowuje się do zdła- 
wienia wszelkich przejawów 
niezadowolenia narodu, Agen- 
cja Ansa donosi, że w dniu 12 
bm. De Gasperi przeprowadził 
konferencję z ministrem Scelbą. 
Po tej rozmowie opublikowano 
komunikat rządu, który stwier- 
dza, iż rząd nie pozwoli, aby 
Ridgway'a nazywano „.genera- 
łem - dżumą“. Rząd grozi, że 
wszelkie demonstracje publicz- 
ne przeciwko generałowi Ridg 
way'owi zostaną zdławione. 


Nowy numer pisma 
„0 trwały pokój, 


o demokrację ludową! 


(N BUKARESZT (PAP). W Buka- 
reszcie ukazał się nowy numer cza- 


sopisma „O trwały pokój, o demo- | 


krację ludową!“ — organu Btura In- 
Iormacyjnego partii komunistycz- 
nych i robotniczych. 

W numerze znajdujemy artykuł 
wstepny pt. „Więż z masami — rę- 
kojmią niezwyciężonej siły partii 
komunistycznych i robotniczych'*, 
streszczenie przemówienia, wygło- 
szonego przez sekretarza generalne- 
go KC Komunistycznej Partii Bul- 
garii — Wyłko Czerwenkowa na III 
Zieżdzie Frontu Ojczyźnianego Buł- 
garii, artykuł sekretarza genera'ne- 
go Komunistycznej Partii W. Bry- 
tani} Harry PolHtta pt. „Przeciwko 
separatystycznemu układowi z od- 
wetowcami bońskimi, przeciwko 
militaryzacji, o pokój“, artykuł za- 
aiepcy sekretarza generalnego K. P. 
włoch — P. Secchia pt. „Naród 
wtoski głosował przeciwko polityce 


wojryy', artykuł przewodniczącego 
Węgierskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju — Erzsebet Andics o prze- 


biegu zlotów węgierskich bojowni- 
ków o pokój, artykuł Józefa Siga- 


lina poświęcony budowie War- 
szawy, artykuł redakcyjny pt. 
„Naród niemiecki zdecydowanie 


protestuje przeciwko separatystycz- 
nemu układowi wojennemu', oraz 
komentarze polityczne Jana Marka. 


'11 bm. po 3-dniowej 


| tzw. „maksymalnego poziomu“ 


liczebności sił zbrojnych 


ZSRR, Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji. 


Analiza tej propozycji 
stwierdził delegat radziecki — 
wykazuje, że wspomniane trzy 
mocarstwa zachodnie w dal- 
szym ciągu usiłują oderwać 
sztucznie sprawę sił zbrojnych 
od problemu redukcji zbrojeń i 
zakazu broni atomowej. Usiłują 
one nadal ograniczyć całą spra- 
wę do dyskusji nad propozycją 
amerykańską w kwestii zbiera- 
nia informacji o zbrojeniach i 
siłach zbrojnych, uzupełniając 
to obecnie propozycją o ustale- 
niu „maksymalnego poziomu* 
liczebności sił zbrojnych. 

Wiadomo powszechnie, że 
działacze wojskowi i polityczni 
USA już od dawna i na szero- 
ką skalę pertraktują na temat 
decydującego znaczenia militar- 
nego nie tyle liczebności sił 
zbrojnych, ile rozmiarów lotnic- 
twa wojskowego i marynarki 
wojennej oraz ilości zbrojeń. 
Wszyscy oni jak jeden mąż do- 
magają się maksymalnego 
zwiększenia morskich i lotni- 
czych sił zbrojnych oraz wzmo- 
żenia wyścigu zbrojeń. w tej 
liczbie zbrojeń atomowych. 

Jest rzeczą powszechnie zna- 
ną — mówił dalej Malik — że 
militaryści amerykańscy liczą 
na szerokie zastosowanie broni 
masowej zagłady ludzi — ato- 
mowej, bakteriologicznej, che- 
micznej i innej — oraz na wy- 
korzystanie w tym celu lotni- 
ctwa wojskowego i marynarki 
wojennej w charakterze „głów- 
nej siły szturmowej“. Zdaniem 
kół rządzących USA, do pro- 
wadzenia agresywnej wojny 


R 


(d) PEKIN (PAP). Według do- 
aiesień Agencji Nowych Chin, 
przer- 
wie, powstałej z winy Ame- 
rykanów. odbyło się w Pan- 
mundżonie kolejne posiedzenie 
komisji rozejmowej w sprawie 
zawieszenia broni w Korei. 


Jak wiadomo, w czasie przer- 
wy Amerykanie znów dopuścili 
się aktów terroru i mordów wo- 
bec koreańskich i chińskich jeń- 
ców wojennych na wyspie Ko- 
żedo. Szef koreańsko - chińskiej 
delegacji, generał Nam Ir zło- 
żył w związku z tym kategory- 
czny protest. w którym stwier- 
dza m. in.: 


Według niekompletnych jesz- 
cze danych, dn. 10 bm. Amery- 
kanie zamordowali w obozie 
na wyspie Kożedo 31 oraz zra- 
nili 39 jeńców. Jest to nowa pro- 
wokacja Stanów Zjednoczonych. 
które pozostały głuche na tysią- 
czne protesty i ostrzeżenia i któ. 
re mordując w dalszym ciągu 
koreańskich i chińskich jeńców. 
ignorują opinię całego Świata. 

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że prze- 
wodnicząca Chińskiego Czerwo- 
nego Krzyża Li Teh-czuan 0- 
głosiła oświadczenie, w którym 


przy użyciu takich środków a- 
gresji potrzebne są stosunkowo 
niewielkie liczebnie siły zbroj- 
ne. 

Tymczasem propozycja trzech 
mocarstw pomija milczeniem 
sprawę redukcji zbrojeń i za- 


'kazu broni atomowej, jak rów- 
nież sprawę zakazu broni bak- | 


teriologicznej. 


stwa zachodnie „pozicm liczeb- 
ności sił zbrojnych“ poszczegól- 


sposób dowolny, wzięty niejako 
z powietrza, bez uwzględnienia 
liczby ludności, obszaru oraz 
innych kryteriów. których zna- 
czenia nie mogą zaprzeczyć na- 
wet sami autorzy propozycji. 
Dla USA, Anglii i Francji — 


ne są jedne kryteria, a dla 
Związku Radzieckiego i Chiń- 
skiej Republiki Ludowej — in- 
ne. Rzecz jasna, że w stosun- 
kach międzynarodowych między 
równouprawnionymi, suweren- 


kie jest niewłaściwe. 

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia J. Malik przytoczył 
dane. dotyczące liczebności sił 
zbrojnych mocarstw zachodnich. 

Tak więc liczebność sił zbroj- 
nych Francji, według oficjal- 
nych deklaracji ministra Pleve- 


na. przewyższyć ma już w bie- 


żącym roku 800 tysięcy ludzi. 
Trzy mocarstwa nie proponują 
bynajmniej zredukowania tych 


rozdętych sił zbrojnych Francji, 
lecz przeciwnie, proponują u- 
stalenie „maksymalnego pozio- 


okowania w 


wzywa do położenia kresu ma- 
sakrom chińskich i koreańskich 
jeńców wojennych, dokonywa- 
nym przez agresorów amery 
kańskich. 

(d) NOWY JORK (PAP). 
Przewodniczący Krajowego Ko- 
mitetu Partii Postępowej USA, 
były gubernator stanu Min- 
nesota, Benson przesłał do se- 
kretarza generalnego ONZ Tryg- 


ciwko  bestialstwom 
kańskich władz wojskowych na 
Kożedo. 


Reakcyjna gazeta angielska 


| o bestialstwach | 
amerykańskich na Kożedo | Amerykanami sprawę udziału 


(a) LONDYN (PAP). Reakcyj- 
ny dziennik brytyjski „Daily 
Telegraph and Morning Post“ 
zamieszcza korespondencję swe- 
go współpracownika o bestial- 
stwie Amerykanów wobec jeń- 
ców koreańskich na Kożedo. 

Amerykanie — donosi kores- 
pondent — przeprowadzili tzw. 
„Operację decentralizacyjną* w 
sektorze Nr 77. Kazali oni jeń- 
com zdjąć mundury i pozwala- 
jąc im zabrać jedynie menażki, 
pognali nagich między drutami 
kolczastymi do nowych sekto- 


ky 


Proponowany przez mocar- | 
| 788.381 ludzi (w 1948 r. — 387.730, 


nych państw ustalony został w | 


stwierdził Malik — proponowa- | 


nymi państwami stanowisko ta- | 


ve Lie pismo, protestujące prze- | 
amery - | 


| angielskiego 
„Alexandra do Japonij i Korei że dokooptowanie Anglików do 
|południowej stwierdza, że A- |delegacji prowadzącej rokowa- 
jlexander ma przedyskutować z |nia mogłoby sugerować, że A- 


| mu“ sił zbrojnych dla Francji 


w wysokości właśnie 800 tysię- 
cy żołnierzy i oficerów. 
Co się tyczy” Anglii, jej si- 
zbrojne wynoszą obecnie, 
według oficjalnych danych, 958 
tysięcy ludzi, a w ciągu bieżą- 
cego roku mają przekroczyć mi- 
lion łudzi. 


Co do USA — to, jak wiado- 
mo — najbardziej charaktery- 
styczną cechą wyścigu zbrojeń 
prowadzonego przez rząd USA 
iest ogromne zwiększanie li- 
czebności lotniczych i morskich 
sił zbrojnych. 

W 1951 r. liczebność persone- 
lu sił lotniczych USA wzrosła do 


a w 1949 r. — 419.347), obecnie 
zaś według oficjalnego oświad- 
czenia Trumana z dnia 7 czer- 
wca 1952 r. sięga miliona osób. 
Wraz z rezerwą. liczebność lot- 
niczych sił zbrojnych USA wy- 
nosi przeszło 1.260.000 ludzi. 
Truman zaznaczył przy tym, że 
nie uwzględnia liczebności lot- 


nictwa przydzielonego do mary* | 
inarki wojennej. Podobny obraz 


widzimy jeśli chodzi o amery- 
kańską marynarkę wojenną. Si- 
ły morskie USA w okresie od 


|1950 r. do stycznia 1952 r. zwięk- 
|szyły się z 457.700 


ludzi do 
1.010.000 ludzi, włączając w to 
piechotę morską, tj. zwiększyły 


|się przeszło dwukrotnie. 


Wszystko to świadczy o tym 


|-— podkreślił Malik — że pro- 


pozycja trzech mocarstw o „„mak- 


jsymalnym poziomie“ sił zbroj- 
nych zmierza nie do redukcji, 
nadmiernie | 
rozdętych sił zbrojnych i zbro- | 
ijleń USA, Anglii i Francji, a 


iecz do legalizacji 


przede wszystkim sił „lotniczych 
i morskich. 

Plan trzech mocarstw nie 
przewiduje likwidacji baz woj- 
skowych na terytoriach obcych. 


sił zbrojnych 


Tymczasem według danych pu- | 


blikowanych nieraz przez pra- 
sę amerykańską, z pewnością 
niekompletnych, Stany Zjedno- 
«zone mają obecnie na teryto- 
riach innych państw przeszło 
400 baz wojskowych, w których 
przebywają amerykańskie siły 
iotnicze i morskie. 

Nie można również nie zwró- 
cić uwagi na okoliczność, że 
„plan trzech* przewiduje moż- 
łrwość zwiększenia sił zbrojnych 
w razie jakichś „szczególnych 
zobowiązań“. Umyślnie przecią- 
zając i zrywając rokowania o 
rozejm w Korei, rząd USA bę- 
dzie mógł zawsze maskować po- 
woływaniem się na konflikt ko- 
reański swoją odmowę redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych oraz za- 
kazu broni atomowej. 

Malik stwierdził, że nowa pro- 
|pozycja trzech mocarstw zmie- 
| rza również do tego, aby prze- 
szkodzić komisji w powzięciu 
rzeczywistej uchwały o redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń oraz o 
zakazie broni atomowej. 

Kończąc. Malik złożył w imie- 
niu delegacji ZSRR następujące 
oświadczenie: 

— Jak wiadomo — propozy- 
cje radzieckie przewidują zre- 
|dukowanie przez pięć wielkich 
| mocarstw ich zbrojeń i sił zbroj- 
pnych o jedną trzecią. Jeżeli rzą- 
dy trzech mocarstw istotnie za- 
rnierzają zredukować swe siły 
zbrojne i zbrojenia choćby o 
| Jedną trzecią i jeżeli zgodzą się 
one powziąć konkretną decyzję 
w tej sprawie równocześnie z 
decyzją o zakazie broni atomo- 
wej i o ustanowieniu kontroli 
nad przestrzeganiem takiego za- 
kazu — df£lęgacja radziecka nie 
przewiduje ' trudności na drodze 
do osiągnięcia porozumienia w 
sprawie konkretnych wskaźni- 
|ków takiej redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych. 


Panmundżon 


rów obozu, mimo że na dworze 


Dyplomatyczny korespondent 


panowało przejmujące zimno i| dziennika „Evening News“ pod- 


padał rzęsisty deszcz. Korespon- 
dent podkreśla, że Amerykanie 
obchodzą się po barbarzyńsku z 
bezbronnymi jeńcami koreań- 
skimi i chińskimi. 
Rozbieżności 
anglo-amerykańskie 
wokół sprawy Korei 
(f) LONDYN (PAP). Prasa 


brytyjska komentując podróż 
ministra obrony 


Brytanii w rokowaniach o 
rozejm w Panmundżonie. 


kreśla, że rząd angielski będzie 
domagać się, by przedstawiciel 
|Anglii brał udział w rokowa- 
| niach o rozejm w Korei. 

(£) NOWY JORK (PAP). — A. 
|gencja United Press podaje, że, 
|według kół oficjalnych w Wa- 
|szyngtonie, Stany Zjednoczone 
| „nie zgodzą się“, aby przedsta- 
wiciele brytyjscy weszli w 
skład delegacji prowadzącej ro- 
|kowania o rozejm w Korei. 

W kołach tych stwierdza się, 


i 
i 


|merykanie prowadzą pertrakta- 
cje o rozejm w Korei w sposób 
| niewłaściwy. 


Walki w Korei 


(£) PEKIN (PAP). Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej w komunikacie 
ogłoszonym 13 czerwca w Phen- 


janie donosi, że na wszystkich | 


frontach oddziały armil ludo- 
wej i ochotników chińskich pro- 
wadziły nadal walki z nacie- 
rającymi wojskami nieprzyja- 
ciela, pomyślnie odpierając na 
poszczególnych odcinkach fron- 


tu zaciekłe ataki wroga i zada- 
jąc mu straty w ludziach i 
sprzęcie. 

Oddziały artylerii przeciwlot- 
niczej i specjalne oddziały 
strzelców przeciwlotniczych ze- 
strzeliły trzy samoloty nieprzy- 
jacielskie, które brały udział w 
bombardowaniu i ostrzeliwaniu 
z broni pokładowej ludności ev- 
wilnej na zapleczu. 


wodniczący oddziału Ligi Praw 
Człowieka w Nemours — Her- 
mant, mer miejscowości Reclo- 
ses — Caille, należący do SFIO 
mer miejscowości Pontoux sur 


A. Paniuszkin 
ambasadorem ZSRR 
w Chińskiej Republice 
Ludowej 
(£) MOSKWA (PAP). Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR 


mianowało Aleksandra Paniusz- 
kiną nadzwyczajnym i pełno- 


| mocnym ambasadorem ZSRR w 
| Chińskiej Republice 


Ludowej, 
zwalniając go z obowiązków 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora ZSRR w Stanach 
Zjednoczonych. 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło Mikołaja Rosczi- 
na z obowiązków nadzwyczaj- 
nego i pełnomocnego ambasa- 
dora Związku Radzieckiego w 
Chińskiej Republice Ludowej. 


Protest Albanii 


przeciw prowokacjom 


titofaszystów 

(£) TIRANA (PAP). Minister- 
stwo spraw zagranicznych Al- 
bańskiej Republiki Ludowej wy- 
stosowało notę protestacyjną do 
rządu jugosłowiańskiego w 
związku ze zbrojnymi prowoka- 
cjami dokonanymi w okresie od 
2 do 17 maja br. przez jugosło- 
wiańskie siły zbrojne przeciw- 
ko Albańskiej Republice Ludo- 
wej. 


6.200 dokerów 
strajkuje w Australii 


(a) LONDYN (PAP). Z Syd- 
ney donoszą, że w dniu 12 bm. 
wybuchł tam strajk 6.200 robot- 
ników portowych na znak pro- 
testu przeciwko bezprawnemu 
usunięciu z pracy części robot- 
ników. Wskutek strajku prze- 
rwano wyładowanie 24 statków. 


Dalsze aresztowania 
uczestników 
demonstracji 1-majowej 
w Japonii 


(a) MOSKWA (PAP) Agen- 
cja TASS donosi z Tokio, że 
w czwartek ponad tysiąc poli- 
cjantów dokonało nowej obła- 
wy w koreańskiej dzielnicy 


| miasta į aresztowało 15 Koreań- 


czyków za udział w demonstra- 


leji pierwszomajowej, 
j 


Jak podaje- prasa japońska 
liczba aresztowanych w związ- 
ku z wydarzeniami , pierwszo- 
majowymi wynosi ogółem 1.064 
osoby. 


Reakcia chilijska 
uniemożliwia powrót 
do kraju Pablo Neruda 


(d) NOWY JORK (PAP)=— 
Reakcja Chile stara się uniemo- 
żliwić powrót do kraju znanemu 
poecie Pablo Neruda. 

Jak donosi prasa z Santiago 


| de Chile, senat chilijski 16 gło- 


sami przeciwko 6 odrzucił pro- 
jekt ustawy, która pozwoliłaby 


i Pablo Neruda wrócić z wygna- 


nia. 


Kronika dyplomatyczna 


(f) 13 bm. przybył do War- 
szawy nowomianowany poseł 
nadzwyczajny i minister pełno- 
mocny  Albańskiej Republiki 
Ludowej p. Petro Papi. 


Ze sportu 


Krajowe zawody 
szybowcowe 


POZNAŃ. 13 bm, rozegrano na 
krajowych zawodach szybowcowych 
szybkościowy przelot docelowy na 
trasie Kobylnica — Ostrów — 99 km. 

Zwycięzcą tej konkurencji został 
Kirakowski, który uzyskał średni 
szybkość 60,7 km/godz. Drugim by 
Adamek — 56, 9 km/godz., trzeci — 
Makuła — 54,3 km/godz. 

Prowadzący dotychczas w punkta- 
cji ogólnej Wojnar nie osiągnął lot- 
niska docelowego, lądując około 10 
km przed Ostrowem. Według nieo- 
ficjalnych obliczeń prowadzenie w 
punktacji ogólnej objął Popicl. 


Piłkarze FSGT gośćmi 
katowickich górników 
KATOWICE. W Domku Klubowym 
Górnika w Katowicach odbyło się 
13 bm. spotkanie francuskich piłka- 
rzy FSGT z działaczami i zawodni- 
kami ZS Górnik. W ożywionej t 
przyjacielskiej rozmowie sportowcy 
francuscy i polscy opowiadali o 
swojej pracy zawodowej i sporto- 
wej. Goście z dumą mówili o tym, 
że 13 sportowców FSGT (gimnasty- 
cy i koszykarze) reprezentować bę- 
dzie Francję na Olimpiadzie w Hel- 

sinkach. 

Spotkanie zakończono wręczeniem 
sportowcom FSGT pamiątkowych u- 
pominków, po czym odbyły się wy- 
stepy artystyczne miejscowego ze- 
społu górników. 

Z obrad Międzynarodowej 
Federacji Łyżwiarskiej 
BRUKSELA. W Brukseli zakończy- 
ły się obrady kongresu Międzyna- 
rodowej Unii Łyżwiarskiej. W obra- 
dach wzięli udział m. in. delegaci 

Związku Radzieckiego. 

Postanowiono m. in. wystąpić z 
wnioskiem do Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego o wprowa- 
dzenie do programu Ztmowych ī- 
grzysk Olimpijskich jazdy szybkiej 
na łyżwach w konkurencji kobiet 
na dystansach 500, 1.000, 1.500 i 3.000 
m. 


Dwa zwycięstwa Węgrów 
w V rundzie turnieju 
szachowego 
w Międzyzdrojach 


(Kor. wł.) W V rundzie grający 
dotąd z niepowodzeniem Węgrzy 
odnieśli dwa zasłużone zwycięstwa. 
Bakonyi w pięknym stylu rozgro- 
mił Mileva, zmuszając go w 22 po- 
sunięciu do kapitulacji. 

Szily wykorzystawszy błędną kom- 
binację Grynfelda, zdobył figurę i 
wygrał partię, 

Partie Pytlakowski — Balanel i 
Szapiel — Śłłwa miały spokojny 
przebieg. Obie zakończyły się wy- 
nikiem remisowym. 

Tarnowski po dramatycznej wal- 
ce zwyciężył Gawlikowskiego. 

Koch sprowadził partię z Boboco- 
vem do lepszej dla siebie końców- 
ki, którą w precyzyjny sposób wy- 
grał. 

Kuebart w partii z Platerem po- 
święcił dla ataku piona, a następ- 
nie figurę. 

Plater obronił się jednakże i do- 
kładnie zrealizował swą przewagę 
materialną. 

Partie Makarczyk — Arłamowski 
i Szabo — Litmanowicz zostały od- 
łożone z przewagą białych. 


W sobotę dzień dogrywek. (L) 
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Zaprzeczenie 


(© MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS ogłosiła następujące za- 
przeczenie: 

Prasa japońska powołując się 
na informacje otrzymane od 
deputowanej do parłamentu ja- 
| pońskiego pani Tomi Kora. któ- 
|ra odwiedziła niedawno ZSRR. 
| twierdzi, że według informacji 
posiadanych rzekomo przez To- 
mi Kora, Związek Radziecki w 
wypadku zawarcia separaty- 
stycznego traktatu pokojowego 
|z Japonią gotów byłby zwolnić 
182 tysiące japońskich jeńców 
wojennych, znajdujących sie ja- 
jkoby w ZSRR. 

Agencja TASS jest upoważ- 


niona do stwierdzenia, że teg» 
| rodzaju doniesienia są całkowi. 


cie zmyślone. 


(1) MOSKWA (PAP). Minister 
rolnictwa ZSRR, Iwan Bene- 
diktow przyjął delegację chło- 
pów polskich. która udała sie 
do Związku Radzieckiego na za- 
proszenie Ministerstwa Rolnic- 


twa ZSRR. 

Na przyjęciu obecni byli 
przedstawiciele Ministerstwa 
Rolnictwa ZSRR oraz przed- 


stawiciele kołchozów. Minister 
Benediktow serdecznie powitał 
delegację chłopów polskich i 
zaznajomił gości polskich z roz- 
wojem rolnictwa socjalistyczne- 
go w ZSRR, z pracami przepro. 
wadzanymi nad przeobrażeniem 
przyrody. Obecni na przyjęciu 
przewodniczący kołchozu im. 
Chruszczowa w obwodzie ro- 


filmowców pol 


(£) MOSKWA (PAP). Z okazji 
pobytu w stolicy Związku Ra- 
dzieckiego filmoweów polskich, 
którzy przybyli na festiwal fil- 
mów polskich w ZSRR, charge 
d'affaires ambasady RP w Mo- 
skwie — L. Pohoryles wydał 
przyjęcie, w którym wzięli u- 
dział "minister kinematografii 
ZSRR — Bolszakow, wicemini- 
ster spraw zagranicznych ZSRR 
— Puszkin, laureaci Nagród 
Stalinowskich Gierasimow, 
Aleksandrow i Romm, wybitna 


Agencji TASS 


W czasie pobytu pani Tomi 
Kora w ZSRR nie prowadzono 
żadnych rozmów ani na temat 
separatystycznego traktatu po- 
kojowego z Japonią, ani w 
sprawie japońskich jeńców wo- 
jennych. 


Rozpowszechniane przez prasę 
japońską wiadomości o tym, że 
w ZSRR znajduje się rzekomo 
182 tysiące japońskich jeńców 
wojennych. sa jedną z wielu 
prób wprowadzenia w błąd opi- 
nii publicznej Japonii. Jak wia- 
domo z opublikowanych ofic- 
jalnych oświadczeń radzieckich, 
w ZSRR pozostało zaledwie 
1.487 japońskich jeńców wojen- 
nych skazanych za popełnione 
przez nich zbrodnie wojenne. 


Delegacja chłopów polskich u ministra 
rolnictwa ZSRR = Benediktowa 


stowskim — Sergiusz Rotko o- 
raz wybitny kombajner radziec- 
ki. Bohater Pracy Socjalistycz- 
nej — Konstanty Boryń wyra- 
zili pragnienie przekazania swe- 
go doświadczenia polskim to- 
warzyszom, 

Kierownik delegacji chłopów 
polskich Józef Ozga-Michalski 
serdecznie podziękował za bra- 
terskie przyjęcie. 

Delegacja chłopów polskich 
podzielona została na kilka 
grup, które w tych dniach wy- 
jadą do kołchozów, ośrodków 
maszynowo - traktorowych 1 
sowchozów na Kubaniu, do 
Kraju Stawropolskiego oraz do 
obwodu  rostowskiego i tam- 


' bowskiego. 


Przyjęcie w ambasadzie RP 
w Moskwie w związku z pobytem 


skich w ZSRR 


przedstawiciele świata artysty- 
cznego i naukowego w Moskwie, 
oraz członkowie delegacji 
polskiej — prezes Centralnego 
Urzędu Kinematografii inż. S. 
Albrecht, wiceprezes QUK — 
Lesław Wojtyga, „reżyserzy 
Aleksander Ford i Jan Rybkow- 
ski, operator filmowy — Wła- 
dysław Forbert, redaktor nacz. 
Biura Scenariuszowego Dora 
Gromb oraz aktorzy Aleksandra 
Śląska, Danuta Szaflarska, Cze- 


sław Wołłejko i Tadeusz Łom« 


artystka filmowa L. Orłowa, nicki. 


"Znajdzie czego szuka 


Gdyby fabrykowanie pro- 
wokacji można było uprawiać 
na skalę przemysłową — pan 
premier Pinay niewątpliwie 
by zbudował taką gałąź prze- 
mysłu. Na razie — policja 
francuska w myśl wskazówek 
swego „socjalistycznego“ pre- 
fekta Baylot fabrykuje je ma- 
sowo wprawdzie, ale metodą 
chałupniczą. Stąd — jedna po 
drugiej grubymi nićmi 
szyte afery rozpadają się z 
wielkim trzaskiem. 


Trudno o lepszy przykład 
fabrykowania dowodów prze- 
ciw komunistom niż fakt, o 
którym mówi komunikat or- 
ganizacji KPF w Lorient. 

„Pewien agent policyjny — 
stwierdza komunikat — przy- 
puszczając że w lokalu naszej 
partii nie ma nikogo w porze 
obiadowej, usiłował otworzyć 
z zewnątrz okno i wrzucić do 
wnętrza walizkę, Na szczęście 
znajdujący się w lokalu ro- 
botnicy pokrzyżowali plany 
prowokatora policyjnego. 
Agent policyjny, nie mogąc 
wypełnić swego 
zbiegł szybko samochodem. 
W kilka chwil później sied- 
miu policjantów przybyło na 
rowerach i otoczyło lokal par- 
tyjny*. 

Spodziewanej walizki 
rzecz jasna w lokalu nie zna- 
leźli. Była to tylko jedna z 
niezliczonych prowokacji, któ 
re zakończyły się równym 
„powodzeniem“ kompromitu- 
jąc jedynie ich autorów. Nic 
dziwnego więc, że sytuacja 
pana Pinay'a, jego policji, jego 
prasy, a przede wszystkim 
głównych inspiratorów całej 
ohydnej nagonki amery- 
kańskich okupantów Francji— 


Na marginesie 


„Sprawiedliwość“ 
Amerykańska grupa faszy- 


stowska, występująca pod szum- 
ną nazwą „Komitetu dla mię- 
dzynarodowej sprawiedliwości” 
wystosowała protest, przeciw 
aresztowaniu generała Otto Re- 
mera, jednego z przywódców 
neohitlerowskiej SRP — „Socja- 
listycznej Partii Rzeszy“. 

Remer, który został awanso- 
wany osobiście przez Hitlera na 
generała w dowód uznania za 
likwidację pamiętnego puczu 
20 lipca 1944 r. dostał się nie- 
dawno na 3 miesiące do więzie- 
nia. Sąd w Trizonii skazał yo 
na skutek porachunków różnych 
grup faszystowskich. Wpraw- 
dzie wkrótce uzyskał on „zdro- 
wotny urlop“ niemniej jednak 
stronnicy jego podnieśli w Bonn 
dziki wrzask, który usłyszany 
został aż w Ameryce. 

Tak czuły na krzywdę hitle- 
rowskiego generała „Komitet 
dła międzynarodowej sprawied- 
liwości* w New Jersey i jego 
sekretarz generalny — niejaki 


Zakładowej w 1945 roku, 


skiej okupacji, członek Polskiej 


długoletni więzien polityczny 
cyjnych, po ciężkiej chorobie 


cmentarz Bródnowski nastąpi 


staje się z dnia na dzień trud- 
niejsza. 

Niewdzięcznego zadania 
znalezienia wyjścia z tej sy- 
tuacji — podjęła się gazetka 
paryska „France Soir“, 
gazetka, znana z tego, że do- 
larowymi subwencjami wy= 
równuje deficyty płynące z 
braku czytelników. 

Otóż — dochodząc do wnio- 
sku, że wszystkie „dowody“ 
przeciw komunistom zawiodły 
i że żaden „spisek“ komuni- 


zadania | 


styczny nie istnieje — pisem- 
ko piorunuje: jeżeli rząd bę- 
dzie kroczył nadal po dotych- 
czasowej drodze poszukiwań 
nieistniejących „dowodów“ — 
skończy się to wszystko kom- 
pletnym fiaskiem. A więc — 
do roboty panowie, woła 
„France Soir“. „Rząd nie po- 
winien dać dowodów słabości 
'..bez względu na to czy za- 
rzut spisku jest uzasadniony". 

Rozumowanie „France Soir* 
nie pozbawione jest sensu. Po 
co — powiada pismak — aby 
popełnić bezprawie — szuka 
się prawnych dowodów, któ- 
re nie istnieją? Po co — po- 
wiada — troszczyć się o po- 
zory praworządności, kiedy 
wszyscy wiedzą, że żadnej 
praworządności Pinay nie 
uznaje? Do brudnej roboty 
radzi „France Soir* — szkoda 
| rękawiczek, 

Dobre rady dla pana Pi- 
nay'a niewiele mu jednak 
pomogą w znalezieniu wyj- 
Ścia z dziupli, do której za- 
gnały go własne kłamstwa. 

Jakby nie szukał wyjścia — 
może znaleźć tylko to, czego 
najmniej szuka: własną kom- 
promitację i pogardę wla- 
snego narodu. 


Tow. KROPIMEWICZ ROMUALD 


Długoletni pracownik M. P. K. — pierwszy Przewodniczący Rady 
były członek 
mej Partii Polski, Polskiej Partii Robotniczej w okresie hitlerow- 
faszystowskich obozów 


przeżywszy lat 
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. 


w zmarłym, Partia traci wiernego syna, 
Podstawowa Organizacja Partyjna 


stacji im. Izydora Koszykowskiego 


Z A. 


po amerykańsku 


Keith Thompson napisali więc 
w liście otwartym, że „w intere- 
isie międzynarodowej sprawied- 
liwości kategorycznie protestu- 
ją przeciwko oskarżeniu i ska- 
zaniu generała Remera“, Mr. 
| Thompson nazwał Remera w 
| dodatku „niemieckim bohaterem 
i dla wielu osób międzynarodo- 
wym bohaterem", 
|  Hitierowski żołdak Remer jest 
niewątpliwie „bohaterem“ 
i międzynarodówki faszystów. — 
| Tej} właśnie, która popierała 
i zbrodnie Hitlera, podobnic, jak 
teraz również i przez takie or- 
ganizacje, jak amerykański 
„Komitet dla międzynarodowej 
sprawiedliwości* popiera zbro- 
,dnie na Kożedo i gdzie indziej, 
Amerykańscy faszyści piepo- 
trzebnie jednak martwią się. 
Mogą być zupe'nie spokojni, że 
jak długo w Bonn rządzą so- 
jusznicy Wa! Street, Remerowi 
i jego przyjaciołom włos z gło- 
wy nie spadnie. 


MAR 


SDKPiL, Komunistvcz- 

Zjednoczonej Partii Robotniczej, 

koncentra- 

zmarł dnia 11 czerwca 1952 r. 
56. 

Tarchomińskiej 6 m. 19 na 
14.V1.1952 r. o godz. 15. 

a my drogiego Towarzysza. 


w dniu 


Rady Oddziałowe M. P. K. 
Kawęczyńska 16 
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Pisarz wśród chłopów 


Pisarze wyjeżdżają często do kopalń i hut, spółdzielni produkcyjnych i PGR-ów, gdzie pozna- 


ją życie i pracę robotników 


wej) 


w rozmowie z mieszkańcem wsi Łapanów 


i chłopów. Na zdjęciu: 
(woj. 


literat Jan Wiktor 
krakowskie) 


(pierwszy z pra- 


Rartłomiejem Twa- 


rogiem uczestnikiem demonstracji chłopskiej w Kasince Matej w roku 1937 


Foto CAF — Link 


Uczniowie szkół zawodowych 
zdobywają wysokie kwalifikacje 


trzymali w okresie poprzedza- | zamki elektryczne, dzwonki sy- 


Odbywają się już zapisy do 
zasadniczych szkół zawodowych. 

Co to są zasadnicze szkoły za- 
wodowe i jakie dają uprawnie- 
nia? Powstały one w bieżącym 
roku szkolnym w wyniku reor- 
ganizacji systemu szkolnictwa 
zawodowego i zadaniem ich jest 
wychowanie i wykształcenie 
młodzieży na wykwalifikowa- 
nych robotników określonej wy- 
raźnie specjalności. 

Nie są to szkoły dokształcają- 
ce dla pracujących — lecz szko- 
ły o pełnej nauce i przyjmują 
młodzież od lat 14-tu po ukoń- 
czeniu 7 klas szkoły podstawo- 
wej. Praktyczna nauka zawodu 
odbywa się w warsztatach 


szkolnych lub w wydzielonych | 


przez fabrykę. 

Nauka w zasadniczej szkole 
zawodowej trwa 2 lata i kończy 
się egzaminem, dającym ucznio- 
wi określony stopień kwalifi- 
kacyjny, według którego: zosta- 
nie on zaszeregowany przez za- 
kład pracy. 

W bieżącym roku szkol 
czynne były pierwsze i drdkie 
klasy zasadniczych szkół zawo- 
dowych oraz ostatnie 
szkół, które ulegną likwidacji, 
jak: państwowych średnich 
szkół zawodowych, szkół prze- 
mysłowych, liceów [I stopnia, 
gimnazjów przemysłowych i za- 
wodowych. 

We wszystkich tych szkołach 
uczniowie ostatnich klas stają 
właśnie przed egzaminami kwa- 
lifikacyjnymi. 


Jesteśmy w szkole przy ul, 
Okopowej. Około 300 młodzie- 
ży mechaników i elektry- 
ków — kończy w tym roku o- 
statnie klasy. 

Przyszli wykwalifikowani ro- 
botnicy, zanim przystąpili do 
egzaminu, musieli się doń do- 
brze przygotować. Od swych 
nauczycieli i wychowawców $o- 


klasy 


jącym egzamin, wiele 


pytań. | gnalizacyjne na wysokie napię- 


Pytania dotyczyły przedmiotów, | cie. 


z których młodzież miała zda- 


wać. Szło o to, aby każdy uczeń | rze przygotowali części 
mógł sobie przypomnieć niektó- | szyn, jak wrzeciona, koła 


Mechanicy, ślusarze i toka- 
ma- 
zę- 


re wiadomości, inne uzupełnić. | bate, śruby, a ponadto cęgi i 


Wiele ocen dobrych z pracy 
piśmiennej z języka polskiego 
otrzymała grupa młodzieży - 


l 


| 


klucze. W sumie wartość prac 
wykonanych w czasie egzami- 
nu przez dział elektryczny się- 


elektryków. Tematy były trzy: | 8a 50 tysięcy złotych, 
rola Mickiewicza w rozwoju li- į 


teratury polskiej, charaktery - 


| 


Po zakończeniu egzaminów 
kwalifikacyjnych młodzież wra- 


styka problematyki społecznej w | ca do normalnych zajęć w szko- 


twórczości 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 

Niektóre wypracowania wy - 
różniają się nie tylko znajomoś- 
cią zagadnień, ale także ładną 
formą. Wielu uczniów pisało o 
prcjekcie naszej Konstytucji, i- 
lustrując swe wypowiedzi przy- 
kładami z własnego życia, do- 
mu i środowiska, poświęcając 
szczególnie dużo uwagi prawu 
do nauki, które posiada dziś 
dzięki władzy ludowej młodzież 
robotnicza i chłopska. 

Dobra praca piśmienna zwal- 


Prusa, Konstytucja | le. 


| 


nia od egzaminu ustnego. Zwol- | 


nienie to 
uczniów w grupie elektryków. 
* 

Poza egzaminem piśmiennym 
i ustnym z języka polskiego, na- 
uki o Polsce współczesnej, ma- 
tematyki i technologii zawodu, 
absolwenci zasadniczej szkoły 
zawodowej zdają egzamin z za- 
jęć praktycznych. 

Każdy z nich musi w ciągu 
określonej liczby godzin wyko- 
nać pewną pracę. Grupie mon- 
terów maszyn elektrycznych w 
szkole przy ul. Okopowej wy- 
znaczono na ten cel 16 godzin. 
Wśród uczniów byli i tacy, któ- 
rzy pracę egzaminacyjną wy- 
konali w ciągu 7 godzin. 

Młodzież w warsztatach szkol- 
nych samodzielnie wykonała 
transformatory bezpieczeństwa, 


uzyskało 70 procent | swych uczniów stypendia mie- | 


Przyjmują chłopców i | 


| zasłużonym 


Koniec roku przyniesie im 
świadectwa ukończenia szkoły, 
które uwzględniając wyniki 
egzaminów, stanowić będą osta- 
teczną ocenę pracy ucznia. Po 
odpoczynku na 
wczasach lub obozach letnich, 


wszyscy pójdą już do zakiadów | 


i fabryk, gdzie pracować będą 
jako wykwalifikowani ślusa- 
rze, tokarze, KE Aoki 


W zasadniczych szkołach za- 
wodowych różnych  specjalno- 
ści jest jeszcze wiele wolnych 
miejsc. Szkoły te dysponują 
dobrze wyposażonymi warszta- 
tami, „otrzymują również dla 


sięczne. 
dziewczęta. Po upływie dwóch 
lat absolwenci zasadniczej szko. 
ły zawodowej. kierowani są na. 
tychmiast do pracy. 

Plan 6-letni stawią przed na- 
mi zadanie przygotowania i 
wychowania kadr na wszyst- 
kich odcinkach budownictwa 
socjalistycznego. W hierarchii 
tych potrzeb dużą wagę posia- 
da zabezpieczenie dopływu wy- 
kwalifikowanych robotników. 
Głównym źródłem wzrostu tej 
kadry są absolwenci zasad- 
niczych szkół zawodowych, któ- 
re łącznie w okresie 6-lecia da- 
dzą przemysłowi blisko pół mi- 
liona wysokowykwalifikowa- 
nych robotników. 

(BOR.) 


Przemówienie przodownika pracy Bronisława 
Uzyża, na Ogólnopolskiej Konferencji 
przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich 


Jestem robotnikiem z huty 
„Ostrowiec“. Dumny jestem. że 
zostałem wybrany na Ogólno- 
polską Konferencję przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec, przeciw 
tzw. „układowi ogólnemu”. Dzię- 


ki temu wyborowi. mogę w 
imieniu całej załogi naszej huty. 
a zarazem i woj. kieleckiego. 


wyrazić tutaj najgłębszy sprze- 
ciw i protest przeciw „układowi 
ogólnemu“ będącemu wyrazem 
pianów agresji i zbrodni anglo- 
amerykańskich zankierów, prag- 
nących za wszelką cenę rozpętać 
nową rzeź wojenną. 

Dzięki nowym, prawdziwie 
socjalistycznym warunkom pra- 
cv już 10 kwietnia wykonałem 
swoje zadania przypadające mi 


w planie 6-letnim. I to jest mo- 
ja odpowiedź na zakusy impe- 
rialistów. Wydział. na którym 
pracuję, trzy dni temu wyko- 
nał już plan półroczny bieżące- 
go roku — i to jest odpowiedź 
naszej załogi na układy ogólne 
i inne zbrodnicze knowania. 


Klasa robotnicza doskonale 
namiętfa czasy przedwojenne, 
namięta również ile ofiar mu- 
stała ponieść, by zdobyć należ- 
ne jej prawa, odrobić zacofanie 
gospodarcze pozostawione po 
rządach sanacyjnych. My wszy- 
scy pamiętamy i nigdy nie za- 
pomnimy, że dzięki wielkiemu 
Związkowi Radzieckiemu może- 
my szczęśliwie żyć i budować 
nowe, wspaniałe jutro. 


Dlatego dzisiaj, kiedy siły woj- 
ny i grabieży szykują nową 
wojnę, kiedy Jacques Duclos i 
Andre Stila bezprawnie aresztu- 
ją i osadzają w więzieniu, kiedy 
na sile przybierają masowe 
mordy na jeńcach koreańskich i 
chińskich na wyspie Kożedo — 
to my, naród polski, zespolony 
wokół naszego ludowego rządu 
i Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, wzmagamy swe 
wysiłki dla szybszego zbudowa- 
nia ustroju socjalistycznego i 
utrwalenia pokoju na świecie. 


Pod przewodem naszej partii 
i towarzysza Bieruta będziemy 
szli naprzód. Pokój zwycięży 
wojnę, bo z nami Wielki Stalin. 


Narady poświęcone usprawnieniu 
rybołówstwa morskiego 


(f) W Pucku odbyła się nara- 
da w której wzięli udział pra- 
cownicy Morskiej Centrali Za- 
opatrzenia w Gdyni oraz załoga 


miejscowej rybackiej bazy re- 
montowej. 
Członkowie załogi bazy, inż. 


Nagawiecki, inż. Wysocki, przo- 
dujacy robotnik Muchowski i 
inni omówili trudności Zakładu, 
spowodowane nieterminową 
realizacją zamówień przez Mor- 
ską Centralę Zaopatrzenia oraz 
wskazywali na możliwości roz- 
wiązania niektórych trudności 


Stwierdzono m. in., że istnieją 
jeszcze pewne remanenty ma- 
szyn, narzędzi i surowców, na- 
gromadzonych ponad przewi- 
dziany normatyw w wielu zakła 
dach pracy w gospodarce mor- 
skiej. Więcej inicjatywy ze stro- 


ny pracowników Morskiej Cen-. 


trali Zaopatrzenia pozwoliłoby 
na szybsze przełamywanie tru- 
dności i usprawnienie produkcji 
w rybackiej bazie remontowej 
w Pucku. 


Pracownicy Morskiej Centrali 
Zaopatrzenia ze swej strony 


zwrócili podczas narady uwagę 
planistom, zaopatrzeniowcom i 
pracownikom technicznym ba- 
zy na niedokładności w opraco- 
wywaniu zapotrzebowań i kon- 
kretnie zaproponowali, eo nale- 
ży zmienić. 

Narada w Pucku wykazała, 
że spotkania pracowników pla- 
nowania, zaopatrzenia i biur u- 
sługowych z robotnikami pro- 


dukcyjnymi usprawnią pracę w | 


rybołówstwie morskim, zlikwi- 
dują wiele niedopatrzeń i bra- 
ków w zaopatrywaniu. 


-” 


Lustracje pó! ważnym zadaniem w walce ze stonką 


(a) Jak informuje Minister- 
stwo Rolnictwa. w wojewódz- 
twach zachodnich chrząszcze 


stonki ziemniaczanej w dalszym 
ciągu wychodzą z ziemi i osia- 
dają na poletkach chwytnych. 
na samosiewach ziemniaków, na 
wcześnie wysadzonych pomido- 
rach oraz na niektórych innych 
roślinach. Zachodzi więc konie- 
czność codziennego jak najsta- 


ranniejszego przeglądania pole- 
tek chwytnych, wczesnych u- 
graw ziemniaków, pomidorów, 
jak również zeszłorocznych pól 
ziemniaczanych, na których mo- 
gą się znaleźć samosiejki ziem- 
niaków, stanowłące żer dla ston- 
ki. 

Starannym i uważnym prze- 
prowadzeniem lustracji prze- 
ciwstonkowej wyróżnili się 


chłopi pow. lęborskiego w woj. 
gdańskim oraz chłopi gminy 
Lostowice w pow. gdańskim. W 
gromadzie Straszyn w pow. 
gdańskim chłopi natomiast nie 
docenili ważności akcji przeciw- 
stonkowej. 

W woj. szczecińskim najlepiej 
przygotowany jest do zwalcza- 
nia stonki ziemniaczanej pow. 
chojeński. Najsłabiej natomiast 
przygotował się powiat Wolin. 


TRYBUNA LUDU 


Młodzi robotnicy 
i chłopi wstępują 


do szkół oficerskich 


(a) Przodująca w pracy zawo- | 
dowej i społecznej oraz w nau- i 
ce młodzież robotnicza i chłop- 
ska zgłasza się ochotniczo do 
szkół oficerskich Ludowego 
Wojska Polskiego. | 

W woj. wrocławskim podania | 
o przyjęcie do szkół oficerskich | 
złożyli m. in. synowie małorol- 
nych chłopów — Józef Cisze- 
wicz i Waldemar Tuzik. Wal- 
demar Tuzik w swoim zgłosze- 
niu napisał, że pragnie wstąpić 
do Oficerskiej Szkoły Wojsk | 
Pancernych. „Wiem dobrze 
mówi Tuzik — że przed wojną 
tacy jak ja nie mogli nawet 
marzyć o tym, by kształcić się, 
aby zostać oficerem. Droga do 
awansu społecznego dla nas sy- 
nów małorolnych chłopów była 
zamknięta'. 

Do Wojskowej Komendy Re- 
jonowej w Rzeszowie zgłasza 
się wielu synów robotników i| 
chłopów z prośbą o przyjęcie 
ich do szkół oficerskich. Np. 
Stanisław Kuźniar, syn średnio- 
rolnego chłopa z Krasnego, zło- 
żył podanie o przyjęcie do szko- 
ły oficerskiej, piszac, że ma u- 
kończony kurs  szoferski, nie- 
długo zaś złoży egzamin na cze- 
ladnika  Ślusarskiego 
| szczególnie interesuje się służbą 
samochodową w wojsku. Kazi- 
mierz Szczerbaty, syn robotnika 
prosi o przyjęcie go do Oficer- 
skiej Szkoły Artylerii. 

Również do innych Wojsko- 
|wych Komend Rejonowych co- 
raz liczniej zgłasza się młodzież 


kiem całego narodu oficer Woj- 
ska Polskiego ma zapewnione 
możliwości najwszechstronniej- 
szego rozwoju i awansu. 


oraz że | 


świadoma, że otoczony szacun- | 


| skiego PZPR 


Konierencja poświęcona 
szybkościowemu 
skrawaniu metali 

(d) W Krakowie odbyła się 
3-dniowa Ogólnopolska Konfe- 
rencja, poświęcona nowej tech- 
nice pracy w przemyśle metalo- 
| wym, głównie szybkościowej ob- 
|róbce metali i obróbce elek- 
| trycznej. 
| 


Uczestnicy konferencji 
wysłuchaniu fachowych refera- 
tów, zapoznali się w laborato- 
rium Instytutu Obrabiarek i 


osiągnięciami technicznymi w 
|dziedzinie szybkościowej ob- 
|róbki. Ponadto zorganizowano 
| pokazy z zakresu elektrycznych 
metod ostrzenia i ulepszania 
narzędzi, oraz głębienia otwo- 
rów. y 

Uczestnicy konferencji otrzy- 
mali pełną dokumentację Insty- 
tutu, pozwalającą im na bezpo- 
| średnie wprowadzenie zdobyczy 
nowej techniki w zakładach 
pracy, przy czym ułożony zo- 
stał dokładny program ich wpro- 
wadzania. 


Przygotowania 
do premiery sztuki 


o Botwinie 


(f) Zespół Państwowego Te- 
atru Żydowskiego przystąpił 
do pracy nad sztuką Grzego- 
rza Smolara „Prosty Żołnierz* 
— dramatem 0  bohaterskim 
bojowniku — komuniście Naf- 
talim Botwinie, 

Reżyserują sztukę Ch. Buzgan 
i N. Meisler. 

Premiera odbędzie się w dniu 

| Zlotu Młodych Przodowników 
— budowniczych Polski Ludo- 
| wej. - 
W związku z pracą nad wy- 
stawieniem sztuki „Prosty 
Żołnierz“ odbyło się spotkanie 
zespołu aktorskiego Państwo- 
wego Teatru Żydowskiego z au- 
jtorem, podczas którego tow. 
Smolar scharakteryzował tło 
historyczne czynu Botwina i 
rolę kierowniczą KPP w orga- 
nizacji walki ludu przeciw rzą- 
dzącej klice obszarniczo-kapita- 
listycznej. 


Niedawno jeden z zauszni- 
k w Tito — Bebler zapowie-| 
dział, że skoordynowanie wspól 
nych planów wojskowych Ju- 
gosławii, Turcji į Grecji „po” 
winno nastąpić w najbliższym 
czasie“. Gorliwa krzątanina w0- 
kół tworzenia osi Belgrad — 
Ateny — Ankara trwa już od 
dawna. Wzmogła się ona jed- 
nak po przyjęciu  monarcho- 
faszystowskiej Grecji i Turcji 
do paktu atlantyckiego. Ame- 
rykańscy imperialiści, którzy 


po | 


Obróbki Skrawaniem z nowymi | 


nie wciągnęli oficjalnie do blo- 
ku atlantyckiego Jugosławii, 
postanowili zrobić to „nieofi- 
cjalnie', za pośrednictwem blo- 
ku regionalnego państw bał- 
kańskich. 


Chociaż rozmowy w sprawie 
stworzenia ` kiej osi jeszcze 
trwają, titowscy, greccy i tu- 
reccy faszyści już od dawna za- 


i wspólnie opracowują plany 
dywersji na Bałkanach. Kon- 
takty wysłanników rządu bel- 
| gradzkiego ze sztabem general- 
nym w Atenach, wzajemne wi- 
zyty tureckich i greckich fa- 
szystów, wreszcie istne naloty 
specjalistów wojskowych z 
USA do tych krajów są wy- 
|mownym dowodem, że oś Bel- 
grad — Ateny — Ankara ist- 
nieje w praktyce i działa. 


Ośrodek dywersji 
i szpiegostwa 


Osławiony raport admirała 
amerykańskiego Fechtelera 0- 
raz szereg wypowiedzi innych 
wojskowych i polityków a- 
mcerykańskich  niedwuznacznie 
wskazywał rolę, jaką wyzna- 
czają imperialiści krajom po- 
łudniowo - wschodniej Europy 
w swych agresywnych planach. 
Titowska Jugosławia, Grecja i 
Turcja mają stanowić amery- 
kańskie bazy wojenne, a ar- 
mie ich, w roli najemników 
Stanów Zjednoczonych — przy 


|cieśr "ją współpracę militarną | 


Z ŻYCIA PARTII 


= 


Stworzyć instruktorom warunki 
rozwoju 


Egzekutywa Komitetu Miej- | zostało zatwierdzone niemal bez 


w 


zgodnie z ustalonym planem 


Bydgoszczy, | żadnej dyskusji. 


W parę tygodni później w 


|pracy, analizuje istotne proble- | Komitecie Miejskim zjawił się 
|my terenu. 


tow. Burhard — palacz, przo 


W ciągu ostatnich pięciu mie- i downik pracy w PKP-Wschód 


sięcy na posiedzeniach egzeku- 


| tywy omawiano m. in. pracę or- 
| ganizacji 
| skiej Fabryce Obuwia i w bu- 


partyjnej w Bydgo- 


downictwie miejskim. Zastana- 
wiano się nad usprawnieniem 
pracy w Zakładach Mebli Ar- 
tystycznych. Egzekutywa oma- 
wiała problem ruchu łączności 
miasta ze wsią, rozpatrywała 
pracę referatu skarg i zażaleń 
w MRN. 


Często jednak egzekutywa KM 
nie jest w stanie ustalić kon- 


|kretnych wytycznych w oma- 
| wianych zagadnieniach, odrzuca 
| sprawozdanie referenta, odracza | 
j dyskusję. 

Tak było np. przy omawianiu | 


w styczniu pracy organizacji 
partyjnej w Bydgoskiej Fabry- 
ce Narzędzi. Sprawozdanie zło- 
żone na posiedzeniu egzekuty- 
wy KM przez sekretarza komi- 
tetu zakładowego nie omawiało 
przyczyn niewykonania przez 
zakład planu produkcyjnego w 
1951 r. Członkowie egzekutywy 
sprawozdania nie przyjęli. Po- 
stanowiono wyłonić komisję dla 
zbadania sytuacji na zakładzie. 
Sprawa fabryki miała wrócić 
pod obrady egzekutywy KM. 
Podobnie nie zadowoliło człon- 
ków egzekutywy sprawozdanie 
złożone w lutym na egzekuty- 


wie KM przez sekretarza orga- | 


nizacji podstawowej w budow- 
nictwie miejskim. Referent nie 
mówił o trudnościach, nie wska- 
zał na źródła braków. 


Ale poszczególne problemy 
budownictwa miejskiego znane 
były w mieście, znali je rów- 
nież niektórzy członkowie egze- 
kutywy KM. Dlatego też w dy- 
skusji towarzysze wskazywali 
na poważne zaniedbania w pra- 
cy politycznej wśród załogi bu- 
dowlanej, na brak opieki w ho- 
telach robotniczych. Mówili o 
faktach oddawania do użytku 
domów, w których nie można 
zamieszkać, bo „zapomniano“ 
założyć kanalizację, bo wypada- 
ją ramy okienne itp. 


Te oderwane sygnały nie mo- 
gły jednak wystarczyć dla do- 
konania głębszej analizy sytua- 
cji panującej w budownictwie 
miejskim i błędów ciążących na 
pracy organizacji partyjnej 
Egzekutywa KM znowu więc 
postanowiła wyłonić komisję i 


powrócić do sprawy budowni- | 


ctwa w niedalekiej przyszłości 


W odróżnieniu od przytoczo- 
nych przykładów, na jednym z 
marcowych posiedzeń, egzeku- 
tywa przyjęła sprawozdanie 
przewodniczącego Miejskiej Ra- 
dy Narodowej z działalności re- 
feratu skarg i zażaleń MRN 
Referentowi zadano parę pytań 
co do charakteru napływających 
skarg i zażaleń i sprawozdanie 


rozżalony na karygodne załat- 
wienie jego sprawy w referacie 
skarg i zażaleń MRN. Po 


;hardzie, zaczęli przychodzić dc 


KM inni mieszkańcy miasta — 
stali bywalcy referatu skarg i 
zażaleń, społecznej komisji mies- 
szkaniowej i innych wydziałów 
oraz komisji, do których referat 
skarg i zażaleń MRN kierował 
ich sprawy. 


Wyszły na jaw fakty, świad- 
czące o tym, że stosunek posz- 
czególnych ogniw MRN do skarg 
i zażaleń ludności bynajmniej 
nie jest tak różowy, jak wyni- 
kało to z wysłuzheanego przez 
egzekutywę KM  sprawozda- 
nia przewodniczącego. Komitet 
Miejski zmuszony był zająć się 
ponownie całą sprawą. 


Jak przygotowane są 
obrady egzekutywy 


Jak to się dzieje, że choć 
egzekutywa KM nie szczędzi 
czasu ani wysiłków, by na 
swych posiedzeniach analizować 
poważne sprawy — często nie 
jest ona w stanie doprowadzić 
analizy do końca? Dzieje się 
tak dlatego, że zagadnienie, któ- 


|re ma się-stać tematem obrad 


egzekutywy, nie jest dostatecz- 
nie przygotowane, nie jest u- 
przednio zbadane w terenie. A 
kiedy egzekutywa nie dysponu- 
je wyczerpującym, sprawdzo- 
nym materiałem — nie jest ona 
rzecz jasna w stanie podjąć kon- 
kretnych wniosków, które po- 
mogłyby organizacjom  partyj- 
nym w przezwyciężaniu błędów 
i podnoszeniu poziomu swojej 
pracy. 

Komitet Miejski w Bydgosz- 
czy dysponuje poważną kadrą 
aparatu politycznego. Aparat ten 
może odegrać dużą rolę w ba- 
daniu poszczególnych proble- 
mów pracy partyjnej w terenie, 
w ocenie zachodzących tam zja- 
wisk, w uzbrojeniu egzekutywy 
KM w dokumentację niezbęd- 
ną dla anałizy i wniosków. 


Czy egzekutywa KM nie wv- 
korzystuje tych możliwości? 

Owszem, do opracowania każ- 
dego zagadnienie egzekutywa 
wyznacza jednego z pracowni- 
ków politycznych aparatu Ko- 
mitetu Miejskiego. 

Ale jak to wygląda w prak- 
tyce? Oto parę przykładów. 


Tow. Kozłowski — kierownik 
wydziału organizacyjnego KM 
był odpowiedzialny z ramienia 
egzekutywy za przygotowanie 
oceny pracy referatu skarg i 
zażaleń w MRN. Tow. Kozłow- 
ski sam nie zbadał pracy refe- 
ratu, nie zajrzał do ksiąg skarg 
i zażaleń. nie zażądał pokazania 
mu niezałatwionych listów. Po- 
lecił on po prostu tow. Malu- 


zur- | 


|dzińskiemu — przewodniczące- 
mu prezydium MRN przygoto- 
wać sprawozdanie i.. uważał 
swoją rolę za skończoną. Egze- 
kutvwa KM nie żądała od tow 
Kozłowskiego ani przed swym 
posiedzeniem, ani na swym ze- 
braniu żadnych dodatkowych 
informacji i oceny. 

A jak przygotowana została 
analiza pracy Bydgoskiej Fa- 
bryki Narzędzi? 

Tow. Górski, instruktor wy- 
działu ekonomicznego KM, o0- 
trzymał od kierownika wydzia- 
łu polecenie pomóc w opraco- 
waniu sprawozdania sekretarza 
komitetu zakładowego Fabryki 
| Narzędzi. Instruktor ograniczył 
się do wskazania sekretarzowi 
i dyrektorowi fabryki, by w 
sprawozdaniu uwzględnili sze- 
reg punktów, jak np. kształto- 
wanie się kosztów własnych. 
dyscyplinę pracy. cyfry płanu 
produkcyjnego itp. 

I tu egzekutywa przed swym 
posiedzeniem nie domagała się 
jod instruktora giębszych infor- 
macji o sytuacji i problemach 
w zakładzie. Co więcej na po- 
siedzenie egzekutywy, gdzie o0- 
mawiano sprawy Fabryki Na- 
rzędzi, tow. Górskiego nie za- 
proszono. Do dziś dnia nie wie 
on, czy właściwie zrozumiał po- 
lecone mu zadanie, jakie były 
podstawowe błędy i braki nie 


przyjętego przez egzekutywę 
sprawozdania i jaki był jego 
dalszy los. 


Dokładnie w ten sam sposób 
potraktowała egzekutywa KM 
sprawę przygotowania na swe 
posiedzenie punktu o pracy par- 
tyjnej w budownictwie miej- 
skim. 


Dlaczego wyjaławia się 
praca instruktorów 


Większość pracowników po- 
|litycznych KM w Bydgoszczy 
ipracuje już od kilku lat na 
swym stanowisku. Mimo to ich 
znajomość poszczególnych dzie- 
dzin pracy jest powierzchowna 
Zarówno sekretarze jak i kie- 
rownicy poszczególnych wydzia- 
łów do takiego stylu pracy przy- 
zwyczaili instruktorów. 

Krytycznie mówi o tym tow 
Majewski, obecnie instruktor 
wydziału ekonomicznego, który 
jest najstarszym instruktorem 
KM i pracował już we wszyst- 
kich wydziałach. 


— W trybie pracy KM nie | 


jesteśmy traktowani jako samo- 
dzielni pracownicy polityczni, 
powołani do zgłębiania zagad- 
nień w terenie. Za mało egze- 
kutywa od nas wymaga, i dlate- 
go za mało kieruje naszą pracą 
Jesteśmy na ogół tylko wyko- 
nawcami doraźnych zleceń. 
Rzadko się zdarza, żeby kierow- 
nik wydziału lub sekretarz KM 
zawołał do siebie instruktora i 
próbował razem z nim przeana- 
lizować zagadnienie, którym in- 
struktor się zajmtje. Dlatego 
też instruktor często nawet nie 


wie, że jego praca jest niedo- 
stateczna. 

Oto bardzo charakterystyczny 
przykład. Tow. Zysk jest in- 
struktorem w wydziale organi- 
zacyjnym. Odpowiada on od 
dłuższego czasu za ruch łączno= 
ści fabryk ze wsią. Tow. Zysk 
otrzymał polecenie opracowania 
na posiedzenie egzekutywy KM 
sprawozdania o pracy ekip łą- 
czności Kierownik wydziału 
organizacyjnego przejrzał spra- 
wozdanie i polecił je przerobić. 
Przejrzał jeszcze raz i znowu 
polecił przerobić. Wreszcie spra- 
wozdania wysłuchano na zebra- 
niu egzekutywy. lecz uznano, że 
nie stanowi ono dostatecznej 
podstawy dla nakreślenia wy- 
tycznych dalszej działalności ru- 
chu łączności 

Egzekutywa jednak nie oce- 
niła krytycznie pracy instruk- 
tora. nie udzieliła wskazań i rad 
tow. Zyskowi Co więcej — 
egzekutywa wyłoniła komisję 
do opracowania wniosków w 
sprawie ruchu łączności. ale ani 
w komisji opracowującej wnio- 
ski, ani w następnym posiedze- 
niu egzekutywy, na którym 
wnioski zostały przedyskutowa- 
ne i zatwierdzone — tow. Zysk 
już udziału nie brał. 

Czy metody takie sprzyjają 
wyrastaniu instruktorów na 
działaczy partyjnych?” Jasne, że 
nie sprzyjają. 

*. 

Ogromna większość instruk= 
torów KM w Bydgoszczy bar- 
dzo mało czyta, nieraz tylko 
pobieżnie przegląda gazety, albo 
w ogóle do nich nie zagląda. 
Cóż dopiero mówić o książkach 
marksistowskich i o literaturze 
pięknej. 

A gdy aparat komitetu par= 
tyjnego nie rośnie politycznie i 
organizacyjnie — nie może też 
rosnąć wąski aktyw kierujący 
bezpośrednio pracą komitetu. W 
bydgoskim KM nieliczne grono 
towarzyszy, zawalonych bieżącą 
pracą do późnej nocy, nie jest 
często w stanie spokojnie prze- 
myśleć ważnych problemów, ja- 
kie wysuwa życie miejskiej or- 
ganizacji partyjnej, i nieraz po- 
dobnie jak aparat instruktorski 
— nie znajduje czasu na solid= 
ne czytanie gazet i wydawnictw 
partyjnych. 


Rozwój polityczny instrukto= 
rów, powierzanie im odpowie- 
dzialnych zadań, wysłuchiwanie 
ich uwag i wniosków — to są 
niezbędne elementy w wałce o 
podnoszenie na wyższy poziom 
całokształtu pracy partyjnej w 
mieście czy powiecie. Jest więc 


rzeczą niezmiernie ważną, by 
stworzyć instruktorom takie 
warunki, w  <tórych mogliby 


oni zgłębiać poszczególne zagad- 
nienia z życia partyjnej organi- 
zacji swego terenu, czytać í 
uczyć się, przejawiać coraz wię- 
kszą polityczną i organizacyjną 
inicjatywę w swej codziennej 
pracy. 
B. GONCZARSKA 


Zasady kontraktacji rzepaków i innych roślin oleistych na r. 1952/53 


(d) Prezydium Rządu ustaliło 'obszary wyłączone będą z po- 


plan i zasady kontraktacji rze- 
paków i innych roślin oleistych 
na okres jesieni 1952 r. i wiosny 
1953 r. 

Rolnicy, kontraktujący rzepa- 
ki i inne rośliny oleiste, jak: 
rącznik, słonecznik, |lnianka, 
rzodkiew oleista, krokosz pach- 
notka, kapusta abisyńska i dy- 
nia oleista zostaną zaopatrzeni 
w nawozy sztuczne i doborowe 
nasiona. 


Zakontraktowane i obsiane 


rzepakami i roślinami oleistymi | prawę 


got. wywać się do agresji prze- 
ciw krajom obozu pokoju. W 
ogólnych planach dotyczących 
tego rejonu Jugosławia pod 
rządami kliki titowskiej ma do 
spełnienia najbardziej „odpo- 
wiedzialne" i haniebne zara- 
zem zadania. 


Na dziś — zadania wyzna- 
czone osi Belgrad — Ateny — 
Ankara — to mącenie poko- 


ju i szerzenie propagandy wo- | 


jennej na Bałkanach Potwier- 


dzają to nieustanne prowoka- | 


cje greckich monarcho-faszy- 
stów na granicy Albanii Lu- 
dowej. Potwierdzają to prowo- 
kacje tureckie, wymierzone 
przeciw Bułgarii. Działalność 
titofaszystów najlepiej ilu- 
struje misję tego bałkańskiego 
„przymierza“ faszystów. Jako 
zawodowi agenci z długolet- 
nim stażem działają titowcy na 
wszystkicr frontach. Fabrykują 
incydenty na granicach Rumu- 
nii, Węgier, Albanii i Bułgarii. 
Jak wskazują procesy agentów 
titowskich, schwytanych na go- 
rącym uczynku — usiłują oni 
drogą nasyłania szpiegów i sa- 
botażystów zakłócać spokój i 
pokojową pracę w tych kra- 
jach. Belgrad zamieniony zo- 
stał w ośrodek zaciekłej pro- 


pagandy przeciwko krajom de- 


mokracji ludowej, szczucia prze 
ciwko Związkowi Radzieckie- 
mu, przeciw pokojowi. 

Titofaszystowska Jugosławia 
stała się wiernym wykonaw- 
cą wszystkich zaleceń ame- 
rykańskich podżegaczy wojen- 
nych, co zresztą przy każdej o- 
kazji gorliwie podkreśla sam 
herszt belgradzkiej kliki — Ti- 
to, zapewniając, że gotów jest 
bez zastrzeżeń poprzeć wszel- 
kie agresywne poczynania. 


Doberowe kadry 
hitlerowskich zbrodniarzy 


Zaprzedanie Jugosławii Sta- 


nt Zjednoczonym, przymierze 


l 
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wierzchni, przyjmowanej dla u- 
stalenia obowiązkowej sprzeda- 
ży zboża w r. 1953. Ponadto 
plony roślin oleistych, dostar- 
czone w ilości powyżej mini- 
malnych dostaw z 1 ha, okre- 
slonych w warunkach umowy, 
będą zaliczane na poczet obo- 
wiązkowych dostaw zbóż, w sto- 
sunku: 100 kg plonu roślin olei- 
stych za 200 kg obowiązkowej 
dostawy zbóż, 

Po podpisaniu umowy na u- 
rzepaków i  rzepików 


Zofia Artymowska 


z katami ateńskimi i faszysta- 


mi tureckimi, zbliżenie z fran- j 


kistowską Hiszpanią — ten 
krąg godnych siebie przyjaciół 
dopełniony został przez zacie- 


śnien'e współpracy  titofaszy- 


stów z neohitlerowcami z 
Bonn. 
Na terenie Trizonii działają 


specjalne biura  werbunkowe, 
zajmujące się werbowaniem dla 
wojsk  jugosłowiańskich wy- 
próbowanych kadr  hitlerow= 
skich oficerów, którzy mogliby 
służyć doświadczeniem  titow- 
skim dywizjom, szkolonym dla 
amerykańskiej wojny Wielu 
hitlerowskich zbrodniarzy przy 
było już do Jugosławii, gdzie 
zajmują oni poważae stanowi- 
ska wojskowe. 


Tak więc amerykańscy fa- 
chowcy wojskowi, kontrolują- 
cy armię  jugosłowiańską, o0- 
trzymują godnych siebie po- 
mocników A armia titowska o- 
trzyr uje godnych Tito nau- 
czycieli, którzv posiadają wie- 
le doświadczenia w zbrodniach 
przeciw narodom świata, 
zwłaszcza przeciw ludowi Jugo- 
sławii, gdyż własnorecznie po- 
pełniali je tam w czasie wojny. 


+ Powrót quislingów 


Aby zapewnić amerykańskim 
agresorom tanie dywizje mię- 
sa armatniego nie wystarczają 
ci najbardziej wyspecjalizowa- 
ni fachowcy z Trizonii i z 
USA. Obecnie na wezwanie ti- 
tofaszystów powracają do Ju- 
gosławii tysiące jawnych kola- 
boracjonistów, czetników, usta- 
szów, bojówkarzy monarchisty- 
cznych, którzy po wojnie schro- 
nili się na emigracji w strachu 
przeć gniewem narodu. 


Nie przeszkadza titowcom by- 
najmniej fakt, że były dowód- 


plantator otrzyma bezprocento- 
wą zaliczkę w wysokości do 
320 zł, a na wiosnę, po spraw- 
dzeniu stanu planzacji, jeszcze 
po 100 zł na każdy ha planta- 
cji. 

Na jeden ha plantacji rzepa- 
ku i rzepiku jarego oraz in- 
nych roślin oleistych, plantator 
otrzyma zaliczkę w wysokości 
350 zł, a na 1 ha rącznika 
500 zł. 


ny, piantatorzy rzepaku 


skiej Widicz, 
(dziś do Jugosławii, był jednym 
z najgorliwszych kaliów naro- 
du jugostowiańskiego na usłu- 


czasie wojny u boku hitlerow- 
ców krwawo  tłumił powsta- 
nie w Serbii, rganizował 
„czarne trójki“ do mordowa- 
| nia partyzantów, a w lutym 
1944 roku zorganizował krwa- 
wą masakrę komunistów. 


Czyż w walce przeciwko wła- 
snemu narodowi mogą sobie 
kaci titowscy wymarzyć le- 
pszych pomocników niż 
zbrodniarze, którzy już przed 
wojną, a potem wspólnie z fa- 
says’ mi niemieckimi  gnębili 
Jugosławię? 


O tych właśnie zbrodnia- 
rzach wojennych i zdrajcach 
wyraził się Tito w wywiadzie 
dla amerykańskiej agencji „U- 
| nited Press“: „Wzywamy tych 
ludzi, aby wzięli udział w ży- 
ciu gospodarczym kraju i roz- 
budowie nowej Jugosławii“. 
To „nowe“, które mają budo- 
wać tacy „specjaliści* to 
wypróbowane już przez hitle- 
ryzm, przez faszyzm włoski, a 
¿dziś przez imperializm amery- 
kański w Korei obozy koncen- 
tracyjne, krwawy terror, dła- 
wienie walki własnego narodu 
i przygotowania wojenne prze- 
ciw wolnym narodom. 


Niepokój Belgradu 
i Waszyngtonu 


Niedawno bawił w Belgra- 
U. generał Collins, aby — 
jak donosiła agencja „Reutera“ 
zabezpieczyć „celowe wykorzy- 
stanie amerykańskiej broni. 
która postawiona zostanie do 
dyspozycji Jugosławii". 


Skąd ten niepokój generała 
Collinsa o los broni amerykań- 
skiej, która przecież dostaje 


gach Hitlera. To właśnie on W | 


nych roślin oleistych (poza rą- 
cznikiem) otrzymają bony, z 
których każdy uprawnia do za- 
kupu po obowiązujących cenach. 
detalicznych po 3 litry oleju 
rzepakowego rafinowanego i po 
20 kg makuchu lub śrutu rze- 
pakowego, od każdych dostar- 


'czanych 160 kg nasion oleistych. 
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Kontraktacja rzepaku i rze- 
piku ozimego oraz innych ro= 
ślin oleistych rozpoczęła się w 


| bieżącym miesiącu. Przeprowa- 


Titofaszystowski przyczółek Waszyn 


ca jednostki gwardii nediczew- | się w „pewne“ ręce faszystów 
który powrócił | belgradzkich? 


Niezależnie ud korzystnej ce- | dzają ją cukrownie oraz gmin- 
i in- 'ne spółdzielnie. 


stonu 


Zarówno  imperialiści ame- 
rykańscy, jak i klika titowska 
mają coraz więcej powodów do. 
zaniepokojenia. 

Olbrzymie koszta zbrojeń 
spadają ciężkim brzemieniem 
na lud. W kraju. gdzie 0,7 pro- 
cent budżetu wydaje się na 0- 
światę i kulturę, a 77 procent 
— to znaczy 110 razy więcej na 
przygotowania wojenne, w kra- 
ju, który — jak przyznała ti- 
towska „Republika“ — zajmu- 
je dziś trzecie miejsce na 
świecie w dziedzinie śŚmier- 
telności gdzie panuje nędza 


głębsza niż w najciemniejszych 


dniach przedwojennych i w 
czasie wojny rośnie nieza- 
dowolenie, rośnie gniew ludu 
przeciw zdradzieckiej klice. 
Coraz więcej dociera wieści 
o wzrastającym oporze prze- 


l ciw titowskiej klice gnębicieli 
i prześladowców ludu jugosło- _ 


wiańskiego. 

Dobiegają z Jugosławij wia- 
domości o prowadzonych w nie 
słychanie trudnych warunkach 


terroru strajkach, o wystąpie- 


niach patriotów jugosłowiań- 
skich przeciw klice Tito. 

Z drugiej strony nawet ti- 
towskie pisma zmuszone były 
ujawnić fakty, świadczące o 
rozkładzie wewnątrz samej 
partii titofaszystowskiej, z któ- 


rej usunięto ostatnio 100 ty- 


sięcy „niepewnych“, to znaczy 
sprzeciwiających się titowcom 
członków, Podobne czystki 
przeprowadzone zostały w woj- 
sku i na uniwersytetach. 

Wszystkie te fakty 
niepokój amerykańskich impe- 
rialistów o los  jugosłowiań- 
skiego Li Syn-mana Ale wszyv- 
stkie te fakty wzmagają wia- 
rę patriotów jugosłowianskich. 
że walka przeciw klice Tito 
przywróci Jugosławię rodzinie 
wolnych narodów. 


budzą 


| 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Usprawnienie pracy magazynów 
ważnym elementem walki o plan 


Każdy z poszczególnych wy- 
działów w Fabryce Samocho- 
dów w Starachowicach posiada 
swój własny podręczny maga- 
zyn smarów, śrub i różnych 
detali. 

W każdym z wymienionych 
magazynów powinny znajdo- 
wać się odpowiednie części. aby 
w każdej chwili zaspokoić za- 
potrzebowanie produkcyjne wy- 
działu, który magazyn obsłu- 
guje. 

Jest jednak inaczej. Nasi ma- 
gazynierzy nie starają się np. o 
to, aby mieć na składzie potrze- 
bny asortyment śrub lub wkre- 
tów. Często, gdy przychodzi się 
do magazynu wydziału montażu 
silników z odpowiednim zapo- 
trzebowaniem np. na śruby. 
otrzymuje się odpowiedź, że ta- 
kiego asortymentu w ogóle w 
magazynach nie ma. Poszuki- 
wania w innych magazynach 
wykazują, że śruby te są i moż- 
na je pobierać, tylko magazy- 
nier nie postarał się o zaopa- 
trzenie się w nie. 

Nieraz otrzymujemy śruby z 
odpowiednim wymiarem gwin- 
tu tvlko zbyt długie. Wtedy 
trzeba je skracać. Łączy się to 
ze stratą czasu i materiału. 


Więcej troski o 


Z Centralnego Klubu Miedzy- | 


narodowej Prasy i Książki. 
mieszczącego się przy zbiegu 
Nowego Światu i Alei Jerozo- 
limskich korzysta obecnie wiele 
osób. 


Nie wszyscy jednak z uczęsz- 
czających właściwie obchodzą 
się z pismami i broszurami oraz 
znajdującym się tam sprzętem 
Przykładem tego są pogniecio- 
ne. a niejednokrotnie podarte 
po dwóch dniach używania cza- 
sopisma oraz poobijane rogi 
szklanych blatów w stolikach. 


Mimo, że Klub stosunkowo 
niedawno rózwinął swoją dzia- 
łalność. to już stwierdzono 
brak większości śrub, które w 
bezmyślny sposób 
wykręcane ze stołów. 


zostały po- | 


Zdarza się często, że po zapo- 
trzebowaniu śrub z przewier- 
conym otworem w główce. do- 
stajemy właśnie bez tego otwo- 
ru. Odsyła się wtedy całą 
skrzynię śrub do warsztatu, aby 
je nawiercać. 

Tak lekceważące magazyno- 
wanie materiałów opóźnia nam 


wykonanie planów  produkcyj- 
nych. 

Każda śruba ma swoją in- 
strukcję, swoje miejsce prze- 


znaczenia i powinna się znaj- 
dować w magazynie tego wv- 
działu, który takich śrub uży- 
wa. Dlatego trzeba, aby nasi 
magazynńierzy mieli spisy śrub 
i detali, jakie są potrzebne ich 
placówkom i wydawali je we- 
dług instrukcji. 

Trzeba także 


uporządkować 
kartoteki 


magazynowe. 


Zaprowadzenie ładu w maga- ' 


zynie, usprawnienie jego pracy 


na było bez kłopotów i straty 
: czasu znaleźć odpowiednie czę- 
'ści pomoże robotnikom wvdzia- 
łu montażu silników szybciej 
wykonać plan produkcyjny 


MIECZYSŁAW MAJ 
Starachowice 
dobro spoleczne! 


Ten swoisty rodzaj szkodnic- 
twa w bardzo poważnym stop- 
| niu niszczy mienie społeczne, 


'obniża wygląd estetyczny i 
'użyteczność Klubu. 
Dla osób, korzystających z 


Klubu. poważną bołączką jest 
fakt, że znajdująca się na I pię- 
trze czytelnia czasopism, stała 


¿się miejscem spotkań wielu o-: 


'sób. które wędrując przez salę 


li głośno rozmawiając, przeszka- | 


dzają czytającym. 

W zwalczaniu nieuzasadnio- 
inego niszczenia sprzętu i czaso- 
pism winni pomóc wszyscy ko- 
rzystający z Klubu. 

JERZY GĄSIOREK 
i Warszawa 


Akcja, która ogarnęła całą młodzież 


Dla uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników, w Widzewskich 
Zakładach Przemysłu Baweł- 
nianego im. 1 Maja w Łodzi 36 
młodych prządek na przędzalni 
cienkoprzędnej przeszło z obsłu- 
gi 4 na obsługę 5 stron maszyn 
obrączkowych. Dzięki temu 
wiele maszyn  unieruchomio- 
nych dotychczas z braku rąk do 
pracy zostało włączonych do 
produkcji. 

Akcja podejmowania zobo- 
wiązań objęła młodzież wszyst- 
kich działów produkcyjnych. 
Na przędzalni średnioprzędnej 
„trójki* Heleny Sas i Sosnow- 
skiej postanowiły podnieść wy- 
dajność swej pracy ze 116 na 
118 proc Młodzieżowa brygada 
instalatorów z wydziału elek- 
trycznego składająca się z kole- 
gów Lubowieckiego, Włażlika i 
Dukata zobowiązała się prze- 


| prowadzić w trójkę konserwa- 
„cię silników i instałacji na ca- 
"łym oddziale skręcalni gdzie po- 
'przednio tę samą pracę wyko- 
,nywało zawsze pięciu pracowni- 
'ków. Podobne zobowiązania 
podjęli członkowie innych bry- 
„gad. Ponadto koło ZMP wy- 
: działu elektrycznego zobowią- 
| zało się podnieść na wyższy po- 
lziom i zakończyć w czerwcu 
'szkolenie organizacyjne. 
Zobowiązania podejmowane 
przez młodzież zakładów im 
:1 Maja dadzą państwu ponad 
1274 tysiące złotych oszczędności. 
Część tych zobowiązań została 


"już w poważnym stopniu zreali- | 


|zowana Sądząc po zapale z ja- 
kim młodzież 
jest,że reszta zobowiązań zosta- 
nie przedterminowo wykonana. 
j STANISŁAW CZARNECKI 
i WZPB im. 1 Maja Łódź 


Kropki 


SKUTKI PSYCHOZY 


„Syrena alarmowa w Aedel- 
tojf wyła siejąc panikę w mie- 
ście. Mieszkańcy tłumnie rzu- 
cili się do schronów przeciw- 
lotniczych, wyłamując w prze- 
rażeniu drzwi. 
wyła. Po pewnym czasie naj- 
odważniejsi wysunęli głowy ze 
schronów i nie dostrzegając 
żadnych „nieprzyjacielskich" sa- 
molotów na horyzoncie, wyszli 
na ulicę. Okazało się, że alarm 
został spowodowany krótkim 
spięciem". Tyle oficjalna de- 
pesza. 

Wypadek ten miał 
przed paru dniami w Danii. 
A Dania to kraj w którym 
amerykańska propaganda sze- 
rzy w zastraszający sposób psy- 
chozę wojenna. (ea) 


miejsce 


Syrena wciąż | Salvatore 


"GG 
nad i 
' NIESZCZĘSNY LEONARDO! 


— Podupadłą sztukę dzisiej- 
szą może uratować tylko jakiś 
nowy Leonardo da Vinci — o- 
iznajmit nowojorskim  dzienni- 
karzom  amerukański malarz 
Dali i natychmiast 
dat do zrozumienia, że to on 
właśnie jest owym nowoczesnym 
| wcieleniem mistrza Leonarda 
Jako dowód przytoczył swe o- 
 statnie dzieła „Poczecie myśli w 
jałowie dziewicy“ i „Harmonicz- 
| nie eksplodujaca głowa anioła". 


| Ten wybuch 
eksplodującej" 


„harmonicznie 
amerykańskiej 


|kultury był tak potężny, że nie- | 
watpliwie obudził w grobie mi- | 


'strza Leonarda. który natych- 
i miast umarł ponownie — z 
| przerażenia. 


,dleniu 
i mia Korei — przedziera się po- 
amery- | 


pracuje pewne, 


TRYBUNA LUDU 


Tydzień na arenie świata 


„Zaczynamy, dżentelmeni...* — | 
tak, według relacji agencji Reu- | 


tera. generał Boatner dał sy- 
gnał do kolejnej „operacji“ na 
Kożedo. I „dżentelmeni* za- 
częli... 


Tego ludzkość 


„18 maja 1952 r. — czytamy 
w apelu jeńców z Kożedo, do- 
starczonym przez sztafetę par- 
tyzancką do Korei północnej — 


; w sektorze Nr 76, gdzie zatrzy- 


many był Dodd, 13 naszych to- 
warzyszy na rozkaz Boatnera, 
zostało zamordowanych. Tegoż 


'dnia w sektorze Nr 77 Amery- 


kanie użyli przeciwko jeńcom 
gazów. w wyniku czego zmarły 
24 osoby, a 46 osób ośiepło Dnia 


, 19 maja, w sektorze Nr 66 Ame- 


rykanie urządzili następującą 


' prowokację: 


Ogłosili oni, że jeńcy pragną- 
cy powrócić do Korei północnej 


tak. żeby w razie potrzeby moż- eoep orood oko obozu i 


być gotowi do wejścia na okręt. 
W nadziei, że powrócą do OJczy- 
zny, wszyscy jeńcy zebrali się 
wokół obozu. Wówczas żołnie- 
rze amerykańscy otworzyli do 


inich ogień z karabiaow miaszy- 
nowych i miotaczy ognia oraż | 
puścili w ruch czołgi. 


127 na- 
szych towarzyszy zostało zabi- 
tych, a jeszcze więcej odniosło 
runy". 

Prawda o całej ohydzie i upo- 
morderców z Oświęci- 


przez żelazną kurtynę 
kańskiej machiny 
wywołując najgłębszą 


kłamstw, 


społeczeństwie 
„zaniepokojenia z powodu za- 
mieszek w obozie jenieckim*, a 
artykuł prawicowego dziennika 
kanadyjskiego „Journal“, wska- 


| zując, że niesłychane zbrodnie 
! amerykańskie potęgują 
i morderców, | 
już abyśmy 
zrozumieli, że na Wschodzie nie 


niena- 
wiść do katów 
stwierdza: „Czas 
lecz 


wygrywamy, przegrywa- 


| my“. 


„Ami go home“ 


I nie tylko na Wschodzie. Pan 
Wiegand, korespondent „New 


York Journal and American“, 
'podzielił się niedawno 
niami z objazdu po Europie za- | 


wraże- 


chodniej. Z korespondencji tej 
dowiadujemy się, że autor nie 
miał trudności językowych w 
zorientowaniu się co do nastro- 
jów ludności. Zarówno bowiem 
we Francji i Włoszech, jak i 
w Niemczech zachodnich napo- 
tykał na te same, zrozumiałe 
dla niego napisy: „Ami go ho- 
me!“ („Amerykanie wynosić się 
do domu''). 

„Napisy te — pisze Wiegand— 
można znaleźć wszedzie, na 


nie zapomni | 


odraze | 
i oburzenie narodów. Nawet ra- | 
i dio londyńskie nie może ukryć 
'nurtującego w 


| zachodnich. Zdaje ona 


| mieckiej 


J. Starec 


ścianach domów, na 
ko- 
za- 
na- 
one 


kach, a nawet na murach 
ściołów. Policja usuwa lub 
malowuje te napisy, lecz 
stępnego dnia pojawiaja się 
znowu”. 

We wszystkich krajach, na 
które rozciąga się władza Wa- 
szyngtonu, słowa „Ami go ho- 
me!“, stały się hasłem wspól- 
nym dla wszystkich ludzi ko- 


chających swój kraj i nienawi- | 


dzacvch wojny. W ostatnim ty- 
godniu rozbrzmiewały one 
rozmaicie wymawiane ale z 
równą siłą — w Tokio i Osaka. 
w Paryżu ij Havrze, w Kolonii 
i Hanowerze. 


O wspólną sprawę 


W samym tylko Hanowerze, 
we wtorek 10 czerwca, 100 ty- 
sięcy robotników i urzedników 
przerwało pracę, by demonstro- 
wać przeciw wojenneinu. nie- 
wolniczemu „układowi «©gólne- 
mu“. W mieście Bielefeld, w de- 


'monstracji protestacyjnej brało 


udział 40 tysięcy robotników. 
Manifestacje takie 
się w całych Niemczech 


chodnich, mimo reoresji 


Zaj 


socjalisty, 
polakożercy i agenta amerykań- 
sko-angielskiego imperializmu 
— Schumachera. 

W tych warunkach Ameryka- 
nie coraz jawniej stawiają na 
wypróbowanych zbrodniarzy 
wojennych. Aż nadto wyraźnie 
mówi o tym oficjalne zapewnie- 
nie państw zachodnich. że po 
ratyfikowaniu „układu ogólne- 
go“, zniesiony zostanie zakaz or- 
ganizacji hitlerowskich. 

Fronty są jasne: po jednej 
stronie wojenny sojusz amery- 
kańsko-hitlerowski, po drugiej 
— większość ludności Niemiec 
sobie 
sprawę, że „układ ogólny“, 
utrwałając rozbicie Niemiec i 
amerykańską okupację, wskrze- 
szając pod amerykańską kura- 
telą Wehrmacht i zgubną poli- 
tykę hitlerowską — jest w rów- 
nej mierze skierowany przeciw 
interesom narodu niemieckiego. 
jak i przeciw innym narodom. 
Stąd rozmach walki, jaką w 
oparciu o siłę i politykę Nie- 
Republiki Demokra- 


tycznej, prowadzą niemieccy 


|patrioci w całym kraju. 


W walce tej, po stronie pa- 
triotów niemieckich są wszyst- 


|kie narody. W imieniu narodu 


polskiego rezolucja Ogólnopol- 
skiej Konferencji, która obrado- 
wała 9 bm. w Warszawie. 
twierdza: 


płotach, | 
| chodnikach, na asfaltowych bru- 


| klasy 
chodniej Europy. Ale niepoha- | 


poli- | 
cyjnych i wbrew zdradzieckim | 
|przywódcom związkcwym spod 


jznaku prawicowego | bezpośrednio zagraża 


|ciwko niebezpieczeństwu 
|dzenia zaborczości 


„Naród polski solidaryzuje się 
w pełni z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną i patriotami nie- 


|mieckimi w całych Niemczech, 


którzy walcząc o jedność, nie- 
podległość i wolność swego na- 
rodu, walczą jednocześnie o za- 
pewnienie pokoju w Europie i 
o przyjazna współpracę z są- 
siednimi narodami“. 


„Teoria“ zdrady narodowej. 


Usankcijonowanie odbudowy 
Wehrmachtu przez „układ ogól- 
Nyga 
skiej", spotkało się ze zdecydo- 
wanym, aktrwnym sprzeciwem 
robotniczej krajów za- 


mowane apetyty hitlerowskich 
generałów i magnatów  Ruhrv 
oraz bezceremonialny  dyktat 
amerykański, powiększają rów- 
nież niepokój w kołach bur- 
żuazji  zachodnio-europejskiej, 
pogłebiając sprzeczności we- 
wnątrz bloku atlantyckiego. 
Znamienny jest pod tym wzglę- 
dem artykuł francuskiego dzien- 


| nika „Monde“. 
odbywają | 


Stwierdzając, że „wojska za- 
chodnio . niemieckie nie mogą 
być wystawione bez pomocy 
dawnych kadr 
dziennik przyznaje, że fakt ten 
Francji. 
„Politycy francuscy pisze 
„Monde“ — mówią o gwarancjach 
USA i Wielkiej Brytanii prze- 
odro- 
niemieckiej 
Jednakowoż... sa to gwarancje, 
które pozwalaja pocieszać się 
złudzeniami. Jest to jeszcze je- 


den stosowany przez rząd fran- 
cuski środek, służący do oszuka- | 


nia samego siebie“. 


szukać samego siebie“, nato- 


|miast faktem jest, że chciał o- 


szukać naród francuski co 
mu się zresztą nie udało. Pisząc 
o „tragicznej sytuacji dla Fran” 
cji“ w wyniku amerykańskiej 
polityki, autor artykułu nie wi- 


|dzi jednak dla burżuazji innej 


drogi, jak podporządkowania się 
tejże polityce. 

Jeśli tyle mićjsca poświęcili- 
śmy artykułowi „Monde“ to 
dlatego, że trudno o lepszą cha- 
rakterystykę rządów  burżua- 
zyjnych w zachodniej Europie. 
Między wierszami artykułu 
przebija teza, że w obecnych 


Europie zachodniej „musi“ dzia- 
łać wbrew interesom swego 


|kraju, że „skazany jest“ na pro- 
|wadzenie polityki zdrady naro- 


dowej. 


„Monde“ na tym poprzestaje, | 
stąd wnioski | 


ale wynikajace 


Wczasy na morzu 


Wczasy na morzu należą do jednej z najbardziej atrakcyjnych form wczasów pracowniczych. 
Na zdjęciu: stutek Żeglugi Przybrzeżnej „Panna Wodna“, który będzie pływał w bieżącym 


roku na trasie Gdynia — Ustka, wypływa z 


Wystawa sztuki polskiej w Moskwie 


W związku z wystawą sztuki 
polskiej w Moskwie, gazeta 
„Tzwiestta** (nr 126) zarnieściła pod 
powyższym tytułem recenzję zna- 
nego krytyka A. Tichomirowa, 
którą podajemy poniżej z nie- 
wiełkimi skrótami. 


Społeczeństwo radzieckie po- 
witało otwarcie wystawy sztu- 
ki polskiej w Moskwie jako 
święto kultury i przyjażni ra- 
dziecko-polskiej. 


W salach Akademii Sztuki 
ZSRR wystawiono sto pięćdzie- 
siąt najlepszych dzieł malar- 
stwa, rzeźby i grafiki postępo- 
wej. realistycznej szkoły drugiej 
połowy XIX wieku, należących 
do najcenniejszej polskiej spu- 
ścizny artystycznej. Wystawa 
pokazuje również czterdzieści 
dzieł malarstwa i rzeźby repre- 
zentujących artystów wspołcze- 
snej demokratycznej Polski. 

Dzieła współczesnej sztuki 
polskiej świadczą, że artyści 
polscy coraz bardziej zdecydo- 
wanie zrywają z tendencjami 
kosmopolitycznego formalizmu. 
które w latach przedwojennych 
wywierały rozkładowy wpływ 
na sztukę polską, odrywając ją 
od narodowej gleby, od postę- 
powej, realistycznej tradycji na- 
rodowej. Malarze demokratycz- 
nej Polski wchodzą na drogę 
służenia wielkiej narodowej 
sprawie nowej Polski, budow- 
nictwu socjalizmu. Jako tematy 
swoich obrazów wybierają to. 
co mówi o nowych stosunkach 
społecznych. Nowy też jest ich 
stosunek do wielkiej realistycz- 
- nej spuścizny sztuki polskiej, 
do twórczości malarzy pierw- 
szej połowy XIX wieku. 


Szeroko reprezentowani są na 
wystawie mistrzowie realistycz- 
nego malarstwa portretowego 
lat pięćdziesiątych — sześćdzie- 
siątych. Wśród nich przede 
wszystkim obrazy Henryka Ro- 
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'dakowskiego „Portret matki" i 
i „Portret generała ' Dembińskie- 
i go“. Prace te świadczą nie tyl- 
ko o doskonałości pędzla, lecz 
: również o tym, ile treści wkła- 


| dał artysta w swoje obrazy, jak |raz ji 


głęboko rozumiał i odczuwał 


, człowieka. Wszystkie elementy | 


„tła zredukowane są do mini- 
imum, potraktowane drugopla- 
nowo. Całą uwagę skupia arty- 
ista na twarzach, na tym wszy- 
stkim, co może opowiedzieć o 
świecie wewnętrznym odtwa- 
,rzanych przez niego postaci. 
'Serdecznym ciepłem tchnie 
iuśmiech matki artysty. Postać 
i Dembińskiego jednego z dowód- 
jeów armii węgierskiej w la- 
„tach 1848-49, wyraża zdecydo- 
waną, napiętą wolę tego czło- 
! wieka. 


I Poczesne miejsce zajmują na 
„wystawie obrazy zrakomitego 
polskiego malarza-patrioty Ja- 
ina Matejki, słynnego ze swych 
wielkich historycznych płócien. 
Matejko podniósł wysoko zna- 
czenie tego rodzaju malarstwa, 
joddając je w służbę walki na- 
rodowo-wyzwoleńczej. Jedność 
myśli i uczuć, jaka łączy tego 
artystę z narodem, dodaje 
ogromnej pasji i siły jego obra- 
zom. ..Matejko to jeden z tych 


artystów — pisał w roku 1873 
W. Stasow — którymi najbar- 
dziej powinna szczycić się 


współczesna Europa... Nie zna 
on innych tematów, jak tylko 
temat ojczyzny i dłatego tak 
pełne siły, tak prawdziwe jest 
wszystko, co maluje...“ 


A. Tichomirow pisze dalej o 
2 obrazach Matejki, pokaza- 
nych na wystawie: o „Koper- 
niku“ i „Kazaniu Skargi“. Ze 
szczególnym uznaniem pisze 
krytyk radziecki o „Kazaniu 
Skargi“. Stwierdza on, że Ma- 
tejko wykorzystał ten temat, by 


noczonej Partii Robotniczej. Redaguje Komitet. N: 
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swym płomiennym oskarżeniem 


|zdemaskować feudalną arysto- | 


krację. 


To groźne oburzenie — pisze 
Tichomirow znalazło wy- 
w innych dziełach Ma- 
tejki, wywołując nagonkę ze 
strony tych, których tak gniew- 
nie ukazywał. W odpowiedzi na 


ito artysta namalował nieduży 
| obraz 


(również pokazany na 
wystawie), który nazwał „Ska- 
zaniem Matejki“. Na Krakow- 
skim Rynku średniowieczny sę- 
dzia-magnat odczytuje wyrok, 
mocą którego Matejko „zasą- 
dzony zostaje na śmierć“. U 
dołu, pod pręgierzem obok ka- 
ta namalował artysta samego 
siebie... 


Pełne pasji malarstwo Matej- 
ki spotkało się z gorącym uzna- 
niem wielkiego malarza rosyj- 
skiego I. Repina. Gdy moder- 


jnistyczna krytyka zaczęła nego- 


wać wartość Matejki, Repin z 
oburzeniem potępił dekaden- 
tów. Przepowiadając krach de- 
kadentyzmu Repin pisał: „A 
Matejko 


śliną nawet podnóża jego pie- 
destału...* 


Na wystawie pokazano rów- 
nież realistyczne pejzaże lat 
osiemdziesiątych i malarstwo 
rodzajowe: prace Józefa Szer- 
mentowskiego, Aleksandra Kot- 
sisa, Antoniego Piotrowskiego, 
Wojciecha Gersona,  Wacła- 
wa _Koniuszki,  Maksymilia- 
na  Gierymskiego.  Epizodom 
bohaterskiego powstania 1863 
roku poświecona jest pate- 
tyczna grafika Artura Grottge- 
ra. Każdy z tych malarzy znaj- 
duje własny język dla odtwo- 
rzenia wstrząsających zjawisk 
ówczesnej polskiej rzeczywisto- 
ści. Choć w poszczególnych pra- 


pozostanie tytanem... | 
Nędzne karły nie dosięgną swą | 


|rują 


| cach zaznaczają się jeszcze rysy 

sentymentalizmu, jednak w ca-, 
łości swej twórczość malarzy te- | 
go kierunku przeniknięta jest, 
' malarza, jak J. Chełmoński. Ileż 


dla 
jego 
radości. Niemało 


głębokim współczuciem 
prostego człowieka, dla 
smutków i 


Gdyni z pierwszym 


turnusem węzasowiczów 
Foto CAF | — Kosycarz 


treścią, jak i formą bliskie są | 1905 roku“ zaginął podczas woj- 
| pracom rosyjskich realistów — ny. Odtwarza go wielka 
(grafia. W obrazie tym m.alarz 


| „pieredwiżników. Co prawda 
moment krytyki społecznej. 
dźwięczał w polskiej sztuce 


mniej ostro, jednakże nuty tej 
krytyki znajdujemy w obrazach 
nawet pełnego radości życia 


tłumionej nienawiści kryje się 
w spojrzeniu: jego parobka, po- 


prac polskich malarzy poświę- | kazującego obszarnikowi konie! 


conych jest powstańcom 1863 | 
roku. Wstrząsają swą  reali- 
styczną siłą wyrazu obrazy 
Jacka Malczewskiego, pełne 


prawdy kompozycje M. Gierym- 
skiego „Patrol powstańców“ i 
inne. Przywodzą one na pamięć 
braterską solidarność rosyjskie- 


go narodu z powstańcami, o 


| której pisał Hercen. Polskie ma- 
|larstwo portretowe również na 
i ówczesnym etapie daje 


wzory 
wysokiego kunsztu artystyczne- 
go. Przykładem tago jest stu- 
dium portretowe W. Koniuszki 
i portret mężczyzny pędzla M. 


| Gottlieba. 


Wybitnym przedstawicielem | 09! L à 
polskiego realistycznego malar- | t0“. Na wzgórku, ogrzewanym 
istwa rodzajowego 


' łowy XIX wieku jest A. Gie- 


rymski. Malarz wiele przebywał 


zagranicą, ale zawsze z milo- | 


ścią przedstawiał życie prostych 
ludzi swojej ojczyzny, tworząc 


arcydzieła realistycznej sztuki. ; 
| Do takich wybitnych przykła- 


dów polskiego malarstwa rodza- 
jowego zaliczyć należy niedu- 
ży, ale bogaty w treść obraz 
„Piaskarze na Wiśle“. Dziesięciu 
robotników wyładowuje piasek 
na wybrzeże, po którym space- 
rozpróżniaczeni burżuje. 
Stasow już w roku 1873 do- 
strzegł w pracach Gierymskiego 
wspaniały kunszt i wysoko oce- 
nił jego znaczenie dla sztuki 
europejskiej. 


Prace polskich postępowych 
malarzy rodzajowych, narodo- 
we w swym charakterze, demo- 


kratyczne w uczuciu, zarówno ' 


li nauczycielem wielkiego 
,garskiego realisty Wieszina. 


jżu W. Gersona 
| Zakopanem“, wyróżniającym się 


drugiej po- į 


Moment krytyki 
zawarty jest również niewątpli- 
wie w interesującym płótnie 
J. Brandta „Spotkanie na mo- 
ście“. Obszarniczy czterokonny 


|zaprzęg spycha z drogi w błoto 
|chłopską furkę, pańska czeladź 
|znęca się nad chłopem. Brandt 


był przyjacielem Wereszczagina 
buł- 


Wypada wspomnieć o pejza- 
„Cmentarz w 


swą energiczną fakturą malar- 
ską. Uwagę widzów przyciąga 
obraz Chełmońskiego „Babie la- 


przez jesienne słońce, leży przy- 
tulona do ziemi  pastuszka. 
Obraz tchnie prawdziwie ludzką 
radością, prawdziwym pięknem 
życia. 

Na początku bieżącego stule- 
cia na sztuce polskiej zaczął się 
silnie odbijać wpływ moderni- 
zmu. Ale mimo to w twórczo- 
ści szeregu malarzy tendencje 
realistyczne umacniały się da- 
lej. Z tego punktu widzenia in- 
teresująca jest twórczość S. 
Lenca. W wielkim portrecie 
grupowym „Grupa członków 
Towarzystwa Naukowego War- 


| szawskiego“ (rok 1912), malarz 


usiłował dać indywidualną cha- 
rakterystykę każdemu z uczo- 


nych, ale wpływ modernizmu 
przejawiał się już w pewnym 
,skarykaturowaniu postaci, w 


schematyzacji. Obraz tegoż ma- 
larza „Strajkujący robotnicy w 


nie chce z taką polityką się po- | 
' godzić, koła rządzące 
|do terroru. Terror przeciw pa- 
itriotom jest nieodłącznie zwią- | 
jzany z polityką 
| dowej. 


układ o „armii europej- i 


'myślił się“ i wysunął z 
¿wyssane oskarżenie o 


'mu się odwrócić 


[nego dnia cała gadzinowa pra- | 
jsa podniosła dziki wrzask 


hitlerowskich, | 


by dostarczyć dowodów ,komu- 


| nistycznego spisku*. Według 
|„klasycznych* wzorów amery- 
|kańskich powieści kryminal- 


|nych, gazety reakcyjne prześci- 
|gały się w sensacyjnych 
|gółach, odbywały się podobno 
|w związku z tym specjalne po- 


SOK: ATA. | czyć, że 
, Oczywiście, nikt nie wierzy, | 
| jakoby rząd francuski chciał ,.o- 


| niektórych 


|sztowany w Tulonie pod zarzu- 


stwo ma krótkie nogi. 


j i: ‘kruta politycznego, 
warunkach rząd burżuazyjny wW | 


| nienie swych uwięzionych braci, 
| będą ci którzy przeciwstawiają 


i tro dla swojej ojczyzny” 


SAMI 
społecznej 


| czą. 


są jasne: ponieważ — w prze- 
ciwieństwie do redaktorów 
„Monde“ naród francuski 


sięgają | 
zdrady naro- 


Zardzewiała broń Pinay'a 


W parze z terrorem idzie pro- 
wokacja. Po bezprawnym are- 
sztowaniu Duclos, rząd puścił 
poczatkowo w obieg fantastycz- 
ne bajki o grożnych gołębiach 
i tajemniczym aparacie radio- 
wym. Gdy jednak bajki te oka- 
zały się zbyt naiwne, rząd „roz- | 

palca 
„spisku 
przeciw republice“ — licząc wi- 
docznie, że w ten sposób uda 
uwagę od o- 
czywistego faktu, że sam spi- 
skuje przeciw Francji na spółkę 
ze zdeklarowanymi jej wroga- 
mi. 

Czując kruchość tej prowoka- 
cji, policmajstrzy pana Pinay'a 
postanowili „wzmocnić“ ją no- 
wą „sensacją“. Pewnego pięk- | 


na 
temat „kompromitujących do- 
kumentów'* znalezionych jako- 
by w Tulonie i majacych jako- 


SZCZE 


siedzenia gabinetu i... nagle za- 
częto się zlekka wycofywać. 
Rzecznicy rządowi musieli z 
pewnym zażenowaniem oświad. | 
„niektóre wiadomości 
były przedwczesne”, a sędzia | 
śledczy w Tulonie, Roth, wrecz 
stwierdził, że „prasa przypisy” 
wała mu słowa, których on ni” 
gdy nie powiedział“ i że „zapał 
gazet jest jednak 
zbyt przesadny”. Co gorzej, are- 


tem szpiegostwa „komunistycz- 
ny“ płk. Menth okazał się... 
starym faszystą z RPF i to zna- 
nym, bo kandydował na liście | 
gaullistowskiej w wyborach do. 
rady miejskiej. | 

Cóż, stara prawda, że kłam- | 
A już 
całkiem źle, gdy nieudolni szpi- | 
cle mają „ratować prestiż* ban- 
jakim jest | 


rząd francuski... 


Zwycięzcami będą ci, 
którzy walczą o lepsze jutro 


Nie udało się rządowi Pinay'a 
podważyć autorytetu partii ka- 
munistycznej ani zastraszyć 
mas. Przeciwnie, coraz nowe 
zgłoszenia do KP Francji mó- 
wią o wzroście autorytetu par- 
tii — czołowej siły narodu w 
walce o Francję i pokój. Fala | 


| koncert — 4. 


manifestacji przeciw  odbudo- 
wie Wehrmachtu, przeciw a- 


| merykańskiej okupacji, o zwol- 


nienie Duclos i Stiła, z niesłab- 
nącą siłą ogarnia całą Francję. 
Wyniki wyborów związkowych 
w fabryce Citroen i innych 
wielkich zakładach pracy wska- 
zują, że Gencralna Konfedera- 


cja Pracy (CGT), która organi- | g 


zuje strajki i demonstracje ro- | 
botnicze, znacznie zwiększyła | 
stan posiadania, że cieszy się | 
zaufaniem przygniatającej wię- 
kszości robotników. 

Z wiarą walczy lud Francji, 
wie bowiem, że — jak to pisał 
z więzienia Jacques Duclos; 
„Zwycięzcami na pewno nie bę- 
dą ci, którzy dziś wtrącają do 
więzień putriotów Zwycięzcami 
będa ci, którzy walczą o zwol- 


się planom podżegaczy * wojen- 
nych. którzy walczą o lępsze ju- 


foto- 


walczy z wpływami moderni- 
zmu. Trzy główne postaci pi- 
kiety robotniczej, chociaż uka- 
zane są fragmentarycznie, dają 
jednak przekonywający 
ludzi nieugiętych w walce i po- 
kazują łączącą ich proletariacką 
więź. Realistyczne tradycje, 


walczące wprawdzie z wpływa- , 
zachowały się | 


formalizmu, 
również w pejzażach polskich J. 
Stanisławskiego i S. Żukow- 
skiego. 

Tendencje formalistyczne na- 
silają sie w sztuce polskiej 
pierwszych dziesięcioleci XX 
wieku. Coraz większe piętno 
wyciska na niej schyłkowa sztu- 


ka zachodnio-europejska... Sztu- | 
ka, odrywając się od narodu. 


od spraw, jakimi żyje naród, od 
jego myśli i uczuć,  karlała. 
wpadała pod wpływy kosmopo- 


litycznego formalizmu,  brnęła 
w ślepą uliczkę. Wpływy te 
wyrządziły sztuce polskiej 


ogromne szkody. Kiedy po wy- 
zwoleniu Polski przed malarza- 
mi polskimi stanęły wielkie za- 
dania narodowe, okazało się, że 
wielu z nich jest jakby rozbro- 
jonych. Wielu musiało zaczynać 
od początku swoją drogę twór- 


Walka o realizm musiała być 
ostra. Z decydującą pomocą 
przyszła polskim malarzom Pol- 
ska Zjednoczona Partia Robot- 
nicza, jak również zapoznanie 
się z doświadczeniami sztuki ra- 
dzieckiej. Dwie ogólnopolskie 
wystawy wykazały powrót do 
żywej tematyki współczesności, 
do służenia swemu narodowi, 
który wszedł na drogę budow- 
nictwa socjalizmu. 


Obrazy zaprezentowane na 
wystawie moskiewskiej wyka- 
zują dążenie malarstwa polskie- 
go do odtwarzania nowych cech 


obraz | 


wolnego życia narodu polskie- 
go. Nowe idee dodają nowych 


W 


S T O L 


IRE: E 


Rozwój sieci sklepów 


w dzielnicy Praga-Pólnoc 


Prezydium dzielnicowej rady 
narodowej Praga — Północ po- 
stawiło przed sobą zadanie spo- 
wodowania jak najszybszego, 
planowego rozwoju sieci placó- 
wek handiu uspołecznionego na 
terenie dzielnicy ze szczególnym 
uwzględnieniem miejscowości 
przyłączonych do 
gdzie dawał się 
sklepów. 


odczuć brak 


W celu zaopatrzenia ludności 
pracującej w węgiel na zimę. 
poza istniejącymi na terenie 


'Bródna 4 Dzielnicowymi Biura- 


mi Opałowymi uruchomione zo- 
staną do dnia 15 lipca 3 dalsze 
punkty w Henrykowie, Ugorach 
i Świdrach Starych. 


W najbliższym czasie w miej- 
scowościach przyłączonych uru- 
chomione zostaną sklepy spo- 
żywcze i z artykułami przemy- 
słowymi. Sklepy spożywcze uru- 
chomione zostaną w Choszczów- 
ce, Henrykowie, Płudach, Wiś- 
niewie. sklepy nabiałowe z 
pieczywem uruchomione będe 


Warszawy. | 


na Żeraniu, na Bródnie 1 
Henrykowie. 

Poza uruchomionym niedaw- 
no na osiedlu żerańskim skle- 
pem mydlarskim, osiedle to o- 
trzyma obecnie sklep mięsny o- 
raz aptekę. z 

Ponadto na Bródnie urucho = 
miony zostanie pierwszy w tej 
dzielnicy sklep z obuwiem. W 
Tarchominie Fabrycznym o- 
twarty zostanie sklep włókien= 
niczy a w Wiśniewie sklep my- 
dłarski. 

W drugiej połowie lipca WSS 
przejmie 7 istniejących na tere- 
nie dzielnicy sklepów GS. 


w 


Największe trudności ma Pre- 
zydium DRN z jadłodajnią w 
Henrykowie. której nie chcą 
przejąć WZG tłumacząć się ma- 
łym lokalem i brakiem urzą = 
dzeń. Tłumaczenie to nie po= 
winno zwolnić WZG od obo- 
wiązku przejęcia tej jadłodajni 
tym bardziej, że istnieją możli- 
wości znacznego poszerzenia lo- 
kalu. i (i) 


Z centralnego ośrodka szkolenia parlyinego PZPA 


W przyszłym tygodniu odbędą 
się w Centralnym Ośrodku Szkole- 
nia Partyjnego PZPR, Mokotowska 
25. nastepujace zajęcia zbiorowe 
dla kierowników kół samokształce- 
niowych: 

1) Temat: „Walka o budowę Pol- 
ski Ludowej". Grupa IV, dnia 16.6., 


godz. 179. Grupa I — dnia 176, 
godz. 17. 
2) Narada kierowników samo- 


kształcenia grupy III celem podsu- 


mowania pracy w br. szkoleniowym 
— dnia 18.6, godz. 17. 

Uwaga: Narada kierowników są- 
mokształcenia grupy II odbędzie 
się dnia 24.6. godz. 17. 


* 


Ośrodek udziela pomocy w pracy 
szkoleniowej zarówno wykładowe= 
com, jak i słuchaczom kursów co- 
dziennie w godzinach od 10 do 22, 
w niedziele i święta od 10 do 15. 


Wystawa zdjęć 2 


W.witrynach Klubu Międzynaro- 
dowej Prasy przy zbiegu ul. No- 
wy Świat i al. Jerozolimskich urzą- 
dzona została wystawa zdjęć foto- 


a o J 
Wyścigu Pokoju 

graficznych z V Wyścigu Pokoju 
Warszawa — Berlin — Praga zorga- 
nizowanego przez redakcje ,„„Trybu= 
ny Ludu“, .Neues Deutschland“ 1 
„Rudeho Prava". (i) 


TEATRY 


Polski — „Intryga i milość“ — g. 
19. Kameralny — ..Grzech' — g. 19. 
Narodowy — „Las“ — g. 19. Nowy— 
„Sen nocy letniej“ — g. 19. Po- 
wszechny — „Niespokojna starość“ 
— g. 19. Syrena — „To się poka- 
Zeri 19.15. Współczesny 
„Trzydzieści srebrników“ > 
Nowej Warszawy — „Mindowe* 
g. 19. Domu Wojska Polskiego 
„4:0 dla ATK“ — g. 19. Satyryków 
„Objeżdżalnia społeczna“ — g. 
19.30. Muzyczny — „Ożenić się nie 
moge“ — g. 19.30. Letni — „Szelmo- 
stwa Skapena* — g. 19.15. Ateneum 
— „Zwyciestwo' — g. 19. Teatr Ży- 
dowski (Jagiellońska 28) „„Wza- 
jemna milość" — g. 19.15. Gnom — 


19. 


| (Szwedzka 20) — „O jeżu zaklętym“ | 


— g. 18, Cyrk nr. 4 (Marszałkowska 
róg Rutkowskiego) — g. 19.30. 


KINA 


Moskwa — „Maly partyzant“ — g. 
17, 19, 21. Palladium — ,Nedznicy“— 
seria II — g. 14.45, 17. 19.15, 21.30. 
Praha — „Mury Malapagi“ — g. 17, 
19, 21. Śląsk — „Nędznicy'* — seria 
1I — g. 13.45. 16, 18.15, 20.30. Atlantic 
— „Świat się śmieje“ dodatek 
„Bajka w Ursusie“ — g. 11, 16, 18, 
20. Polonia — „Na granicy“ — g. 16. 
18, 20. Stolica — „Maskarada“ — g. 
16, 18, 20. W—Z — .Pani Dery" 
£. 15.30, 17.455, 20. 1 Maj — „Wielki 
16. 18, 20. Ochota — 
„Nędznicy'* — seria I — g. 16, 18, 
20. Syrena — „Skrzydlaty doroż- 
karz“ — g. 16, 18, 20. Tęcza — „Gro- 
mada" — g. 15.30, 17.45, 20. Lotnik — 
„Ostatnia noc — g. 17 1 19. 


PORANKI 


Atflantic— .Rozmaitości“ — g. 13, 
Praha — „Młoda gwardia“ — seria 
I — g. 15. Polonia — „Wśród ludzi“ 
— g. 14. Syrena \— „Cztery pokole- 
nia“ — g. 14. W—Z — „Krakatit'— 


PEE 
Cena biletów na poranki wynósi 


1.35 zł 
RADIO 
NIEDZIELA 15 CZERWCA 

Program I — na fali 1322 m. 

Program dnia 7.20, 14.00, Wiado- 
mości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00. 

6.05 Melodie i pieśni różnych na- 
rodów. 7.25 ..Od melodii do melo- 
dii“. 7.55 Kalendarz Radiowy, 8.10 
W rytmie walca. 8.30 Przed Zlotem 
Młodych Przodowników, 9.00 „Od- 
powiedzi Fali 49“, 9.10 Muzyka, 9.30 
„Dla każdego coś miłego“, 10.30 
Aud. dla wojska, 11.15 „Góra Ślę- 
ża“ — pog. dr. A. Płachcińskiej z 
cyklu: „Badania nad przeszłością 
państwa polskiego“, 11.30 Utwory 
fortepianowe w wyk. S. Askenaze, 
12.15 Przerwa, 14.05 Aud. dla wsi, 


sił również i malarzom star- 
szego pokolenia, których oblicze 
twórcze, zdawałoby się, ukształ- 
towało się ostatecznie w minio- 
nej epoce. 

Jako przykład, wskazuje A. 
Tichomirow obrazy niedawno 
zmarłego malarza W. Weissa, 
który reprezentowany jest na 
wystawie dwiema pracami: 
„Portretem rodziny malarza 
przy stole“ i „Manifestem“. 

„Manifest“ — pisze Tichomi- 
row — wyobraża grupę robot- 
ników czytających odezwe. 
Obraz pokazuje, że zmienił się 
nie tylko język malarza, lecz, że 
gruntownie zmieniło się rów- 
nież jego odczuwanie świata, To 
już nie intymny, kameralny 
portret — tu odsłania się już 
temat społeczny. Teraz malarz 
jest już całkowicie we władzy 
wielkich idei i uczuć tych, któ- 
rych portrety kreślił, I to po- 
zwalało mu oddać wrażenie po- 
tęgi, niezłomnej woli zwycię- 
stwa klasy robotniczej. 

Drugim  charakterystycznym 
przykładem są dwa obrazy ma- 
larza A. Kobzdeja. Jeden z nich 
wystawiony był na I Ogólno- 
polskiej Wystawie 1950 roku, 
drugi — na II Ogólnopolskiej 


Wystawie 1951 roku. Jeśli w 
pierwszym z nich — „Podaj ce- 
BAKĘ" = zarówno rozwiązanie 


kompozycyjne, jak i jego reali- 
zacja były jeszcze dość po- 
wierzchowne, to w drugim — 

„Dzierżyński w drodze na Sy- 
bir* — malarz o wiele głębiej 
przejął się swym tematem 
Wśród bezkresnej pustyni śnież- 
nej pokazany jest silny, żelaz- 
nej woli człowiek, oddany wiel- 
kiej idei walki wyzwoleńczej. 
Wzbogaciły się również Środki 
malarskie Kobzdeja, bogatszy 
stał się rysunek, bardziej wy- 
raziste barwy. 

Wielkim zainteresowaniem 
publiczności cieszy się kompo- 
zycja poświecona rewolucji 
1905 roku, wykonana przez bry- 


OGS 
|i Muzyka rozrywkowa. 8.30 


15.15 Melodie ludowe do tańca gra 
Polska Kapela pod dyr. F. Dzierża- 
nowskiego, 15.45 Gawęda przyrodni- 
cza M. 'Toneckiego, 16.20 „Nasze 
chóry śpiewają“ w wyk. Chóru Mę= 
skiego ZZK im. St Moniuszki w 
Gdańsku p.d. L. Snarskiego, 16.40 
Felieton, 16.50 Muzyka rozrywkowa, 
17.00 J. Offenbach: „Opowieści 
Hoffmana“ — opera, 19.40 „Pan Ta= 
deusz'* — poemat A. Mickiewicza, 
20.15 Felieton W. Odolskiej, 20.30 
Gta Ots. Tan. PAR. POAWAYM T- 
Cajmera, 21.30 Zagadka literacka, 
w oprac. i reżyserii Zb. Kopalkt, 
22.00 wiadomości sportowe z całej 
Polski, 22.30 „Wieczorna serenada'', 
23.10 Koncert solistów i orkiestry. 
Program II — na fali 367 m. 
Program dnia 6.55, Wiadomości 
6.00. 7.00, 8.00, 12.04 17.00, 21.00, 23.50. 
6.05 Melodie i pieśni różnych na- 
rodów, 7.05 Popularne utwory syni- 
foniczne, 7.25 „Od melodii do melo- 
7.55 Kalendarz Radiowy, 8.20 
Wszech- 
nica Radiowa. 9.00 Dawna muzyka 
klasyczna, 9.30 Aud. dla dzieci w 
wieku przedszkolnym, 9.45 „Wieś 
tańczy i śpiewa", 10.00 Przeglad 
prasy stołecznej, 10.05 Skrzynka ogól 
na P. R. w oprac. T. Krzemienia, 
10.20 Przed Zlotem Młodych Przo= 
downików, 10.50 Robotnicze Zesp. 
Świetlicowe przed mikrofonem P.R. 
11.10 Poezja i muzyka, 11.40 Skrzyn= 
ka Wszechnicy Radiowej, 12.15 Pa. 
ranek symfoniczny, 13.15 „Recepty 
pisane na listku“ — pog. dr. W. 
Grochowskiego z cyklu: „Nowosci 
techniczne i naukowe'', 13.25 Kone 
cert Ork. Mandolinistów  Rozgł. 
Łódzkiej P. R. pod dyr. E. Ciukszy, 
14.00 Egzamin — opow. J. Siegiel, 
14.15 Lekkie utwory fortepianowe, 
14.30 Aud. literacka, 14.45 Tygodnik 
warszawski, 15.00 „Śpiewamy pieśni 


'i piosenki“ — aud. sł.-muz. w oprac. 


F. Olearczyka, 15.15 Aud. dla dzieci, 
16.00 „Co przynoszą nowe „Proble= 
my“, 16.28 Koncert Chopinowski, 
16.50 Felieton. 17.20 „„Motywy hisz- 
pańskie" w wyk. Ork. Rozgł. Byd- 
goskiej, 17.50 Transmisja Międzyna= 
rodowego Meczu Piłki Nożnej Pol- 
ska — Węgry ze stadionu W. P. 19.50 
Muzyka, 20.00 ..Jutro do nas należy" 
trzecie słuchowisko o życiu t 
działalności Boleslawa Bieruta pióra 
Edwarda Fiszera, Stanisława Stamp- 
fla i Stanisława Ziemhickiego w re- 
żyserii A. Bohdziewicza, 21.15 Fee 
lieton Wandy Odolskiej, 21.30 Meln- 
die taneczne w wyk. Zesp. Instrua 
mentalnego pod dyr. J. Haralda, 
22.00 Wiadomości sportowe z całej 
Polski, 22.40 Reportaż z IV Między- 
narodowego Turnieju Szachowego 
w Międzyzdrojach, 22.45 XXXIV 
aud. z cyklu: Koncerty na instru- 
menty solowe z tow. Ork. J. Ire- 
land; Koncert fortepianowy Es-dur 
gra Eilleen Joyce z tow. ork. pod 
dyr. Leslie Heward, 23.10 Koncert 
solistów i orkiestry. 


gadę ośmiu malarzy: K. Ładę- 
Studnicką, T. Pągowską, J. Stud- 
nickiego, S. Teisseyre, J. Wnu= 
kową, J.  Wodyńskiego, H. 
Żuławską i J. Żuławskiego. 
Publiczność podkreśla jako do- 
datnie strony kompozycji 
opanowanie skomplikowanego, 
tematu narracyjnego, celność 
jego rozwiązania  rytmicznego 
i wykonanie. Zarazem jednak 
słyszy się i głosy krytyki, zbież- 
ne zresztą z samokrytyką, jaką 
we wstępie do katalogu formu- 
łuje wiceminister Kultury i Sztu 
ki W. Sokorski: „Nierzadko 
jeszcze typowość zastępuje się 
schematem...'', „Czesto. zubo- 
żamy barwy przyrody“. 

Wśród obrazów zwróconych 
ku współczesności publiczność 
radziecka wyróżnia przemawia- 
jące prawdą języka malarskie- 
go obrazy „Na wiejskiej dro- 
dze“ W. Wereszczyńskiej i „W 
hali fabrycznej“ Cz. Kuriaty. 

Bardzo charakterystyczna jest 
również polska rzeźba współ- 
czesna. „Głowa marynarza“ 
(granit) S. Horno-Popławskie- 
go, popiersia generała Świer- 
czewskiego i aktora Ludwika 
Solskiego dłuta A. Karnego mó- 


wią o poważnym rozwoju 
rzeżby. 

Tak więc już niewielka część 
polskiej sztuki współczesnej 


świadczy niewątpliwie o tym, 
że malarze Polski Ludowej we- 
szli na słuszną drogę. Zdecydo- 
wanym krokiem idą oni ramię 
w ramię ze swoim narodem. 
Jest wśród nich wielu utalen- 
towanych ludzi, oddanych swe- 
mu narodowi, sprawie budow- 
nictwa socjalizmu, walce o po- 
kój. Z całego serca można ży- 
czyć współczesnym  malarzom 
polskim, aby głębiej jeszcze po- 
znawali życie,  opanowywali 
metodę realizmu socjalistyczne- 
go. kontynuowali wielkie tra- 
dycje postępowej. polskiej szko- 
ły realistycznej. 
A. TICHOMIROW 
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